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  Nie m ałe zatargi
lecz w ielkie sp raw y

N iespełna 6 tygodni m inęło od  dnia, w którym  R ada N aczelna 
n aszej P artii podjęła zasadn iczą  uchw ałę, w y ty cza jącą  kierunek m ar­
szu P P S  na okres najb liższych  m iesięcy. U chw ały  te  m iały jedną  w ielką 
zaletę, k tó ra  sp raw iała , ze w zbudziły  pow szechne zain teresow anie  
klasy coJholotaej i całego  kgaju. Z a le tą  tą  była ich JA SN O SĆ  i B EZ- 
K O M PR O M ISO W O & G . P o stanow ien ia  Rady N aczelnej, o parte
0 m arksistow ską analizę sy tuacji politycznej, spraw iły, że profil ideo­
logiczny Partii został w yraźn ie  i m ocniej zarysow any .

U chw ały  R ady nie były jak ąś niespodzianką, nie były n ieprzew i­
dzianym  w ydarzeniem  politycznym ; przeciw nie, w ynikały konsek­
w entnie z ra z  o b ran eg o  kierunku. S tanow iąc jed n ak  jego w yraźne 
sform ułow anie — staw iały  k ropkę  n ad  i. Jeżeli w ięc wzbudziły tak  
pow szechne i głębokie zain teresow anie  opinii publicznej, to  p rzede 
wszystkim  w ynikało to  z  ich bezkom prom isow ości i jasności. Były 
one wypow iedzią bez niedom ówień, spow odow ały  więc radość  p rzy ­
jaciół, niechęć w rogów , po ru sza ły  w szystkich, nie zostaw ia jąc  m iejsca 
na letnią obojętność. P o d ję te  zaś zostały  w m om encie na jw łaśc iw ­
szym . N acisk  im perializm u sp row adza  bowiem  w łaśnie w świecie 
tarcia i roz te rk i. Słabi ug inają  się, n iezdecydow ani cofają, szukając 
kom prom isu — zam iast w y raźn eg o  ideo log icznego  przeciw staw ienia. 
N asza P a rtia  w sam ą p o rę  w ypow iedziała niczym  niem askow aną de­
cyzję u trzym ania ra z  ob ran ej d rogi, decyzję pozostania  w każdej, 
naw et na jtru d n ie jsze j chwili, p a rtią  rew olucy jnego , lew icow ego *>- 
cjalizm u.

D ruga jeszcze przyczyna n a tu ry  w ew nętrznej pow odow ała  ko­
nieczność w y raźn eg o  określenia ideologicznego g ran ic  Partii. T rw a ­
jąca od szeregu  miesięcy kam pania w erbunkow a, silnie podnosząc 
naszą  liczebność, przyczyniła  się do pew nego  rozcieńczenia ideow ego 
naszych szeregów . D y sp ro p o rc ja  pom iędzy w zrostem  członków 
a w zrostem  kadr św iadom ych celów  ak tyw istów  — staw ała  się nie­
bezpieczną. T ow arzysze , przychodzący  pod nasze sztandary , nie za ­
w sze rozum ieli linię i tak tykę  P artii. S łabo strzeżone  granice ideolo­
giczne łatw e były do przekroczen ia . T u  i ów dzie, nieliczni'w praw dzie, 
ale niebezpieczni agenci W IN ‘u czy W R N ‘u m ogli w yzyskiw ać sp rzy ­
ja jącą  koniunkturę. W czesne podjęcie odpow iednich  uchw ał przez 
Radę N aczelną zapobieg ło  n iebezpieczeństw u. O s tre  ząjysow anie 
g ranic ideologicznych P artii zam knęło  dopływ  m ętnej w ody. Sy­
tu ac ja  m ogła stab ilizow ać się  i k larow ać. O cena faktów i ludzi stała 
się łatw iejsza. D ziś w yraźn ie j w idać, co białe, a  co  czerw one, jaki 
jest k ształt polityczny zdarzeń . D la teg o  m ożna stw ierdzić, k to  z na ­
mi, a k to  przeciw ko nam. Ściśle sp recyzow ane pod  w zględem  ideo­
logicznym  uchw ały R ady dały nam  spraw dzian , dały  nam  - -  że  się 
tak w y rażę  — polityczny pap ierek  lakm usow y dla kontroli we- 
w nętrznó~party jnej. O s tro  za ry so w an e  g ran ice  Stały się łatw iejsze 
do strzeżen ia .

Postanow ien ia  o rgan izacy jne  o pow szechnym  szkoleniu i o sze­
rokiej w eryfikacji uzupełn ia ją  uchw ały  ideow o-polityczne.

W iemy jednak w szyscy, że m ało  jes t postanow ić  — to dopiero 
pół dzieła. N ie raz  łatw iej w y b rać  d o b rą  d ro g ę , niż konsekw entnie 
nią kroczyć. N a szczęście nasza  w zras ta jąca  z m iesiąca na miesiąc 
spraw ność organ izacy jna  po zw ala  nam  stw ierdzić, że pom iędzy tym, 
co postanaw iam y, a tym  co w ykonujem y — nie m a zasadniczej dys­
p ro p o rcji. Ju ż  w  p ierw szą  niedzielę p o  zapadnięciu  uchw ał Rady 
zorgan izow aliśm y w ojew ódzkie konferencje d la  om ów ienia uchwał 
w g ro n ie  aktyw u. W  kilkunastu dniach teren  na stopn iu  w ojew ódz­
kim został całkowicie p rzep raco w an y  przez działaczy centralnych. 
D o dziś trw a  akcja  rozp ro w ad zen ia  uchw ał w dół p o p rzez  powiaty, 
naw et do najm niejszych  kom órek party jnych . P o  przeprow adzeniu  
a k q i p rop ag an d o w o -in stru k cy jn y ch  d ro g ą  zeb rań  w ew n ętrzn o -p ar- 
tyjnych, sek re ta ria ty  terenow e podejm ują inicjatyw ę odbycia w spól­
nych posiedzeń P P S  i P P R . O d  wielu dni ak tyw y obu P artii odby­
w ają się  w całym  kra ju . Z ak ładam y, że do w rześn ia  zdążym y z ak­
cją n a szą  d o trzeć  na szerokim  froncie do  na jm niejszych naw et 1 n a j­
odleglejszych kom itetów  i kół. W spólne posiedzenia m ają  na celu 
dalsze zacieśnienie w spółpracy, rozszerzen ie  w zajem nego  zrozum ie­
nia i p rzy jaźn i. P rak tycznym  ich zadaniem  jes t popraw ienie prak­
tyki jednolito fron tow ej na codzień. N a zebraniach  tych  podkreślam y
1 uw ypuklam y to  w szystko, co nas łączy. M ów im y o w spólnych ce­
lach i  o wspólnjfch założeniach. M ożem y też  obiektyw nie i tak to w ­
nie m ów ić o b rąkach  w realizacji jednolitego fron tu , p o dając  rów no­
cześnie sposoby popraw y. W zajem na krytyka, jeżeli ty lko  płynie 
z życzliw ości i z chęcł p o p raw y  —1 jes t tw órcza  i po trzebna.

T rzeba  stw ierdzić ju ż  dzisiaj, choć dysponujem y dopiero  frag ­
m entarycznym  m ateriałem  spraw ozdaw czym , że akcja w spólnych po­
siedzeń jes t niezw ykle użyteczna i z d o b reg o  jej p rzy jęcia  w  terenie 
w nioskow ać należy , iż by ła  pożądana.

W toku akcji tej zaobserw ow aliśm y trzy  b a rd zo  pow szechne I po­
zytyw ne zjaw iska. W yraźne I o stre  sprecyzow anie  naszej postaw y 
Ideologicznej, choć nie w szędzie  i nie p rzez  w szystkich przyjm ow ane 
z entuzjazm em , znalazło  jednak pow szechne zrozum ienie w śród na­
szych tow arzy szy . N aw et ci, k tórzy ze w zględów  uczuciow ych (np. 
jak ie jś „d rzazg i", w bitej niezręcznie p rzez sekciarza lpb osobistego 
sporu) niezupełnie są  dojrzali do  przyjęcia bez zastrzeżeń  tak  wy­
raźnie  sfo rm ułow anej linii, w ypow iadają  jednak po rozum ow ym  roz­
w ażan iu  sp raw y  sw e zadow olenie, że przecież to  jed n ak  nie jes t źle, 
gdy sytuacja jes t jasna; w iadom o gdzie się je s t i co m ożna, a co nie.

D rugim  bardzo  pozytyw nym  zjaw iskiem  jest p rzy jęcie  naszych 
prób  jak najpopraw niejszego  u łożenia stosunków  pom iędzy obydwie­
ma Part iam i robotniczym i przez d ru g ą  stronę. Bez^ żadnej przesady 
m ożna pow iedzieć, że w yciągana p rzez  nas ręka  jest przyjm ow ana 
rzeczyw iście po  b ra te rsk u . T erenow e kierow nictw a obu P artii p o d ­
jęły wielki wysiłek przecięcia napięć i sporów , w ytw orzenia zaś  wza­
jem nego zaufania i pełnej w spółpracy. W yniki na pew no nie dadzo 
na siebie d ługo czekać. Nie należy  liczyć na jakąś sielankow ą idyllę. 
J a m ,  gdzie istnieją obok siebie i w alczą dwa żyw e organizm y poli­
tyczne, tarc ia  są  nieuniknione, ale — i to jest trzecie  w ażne i pozy­
tywne z jaw isko  — zapanow ała  inna, lepsza a tm osfera w stosukach 
m iędzyparty jnych . Zrozum ienie, że losy nasze  i cele są nierozerw al­
nie zw iązane, że działam y na w spólnej bazie spofeczej, choć m oże na­
wet różni psychologicznie, że w ideologii swej nie tak znow u wieli 
sie różnimy — pozwala inaczej ustosunkow ać się do nieuniknionych 
drobnych "sporów na codzień. N ajis to tn ie jszą  przecież rzeczą jest 
zrozumienie dysproporcj i  pom iędzy małymi zatargam i a  wielkimi 
spraw am i, o które wspólnie walczymy. ^

N ajw ażnie jszym  sukcesem — jak dotąd — naszych wspólnych 
zebrań jest bezsprzecznie  wytworzenie przyjacielskiej atm osfery; a t­
mosfery jednako zabójczej dia jakichś WRN-owskich n astro jów , jak 
i dla k ró tkow zrocznego  sekciarstwa. O tę czystą, b ra te rsk ą  atmosfe­
rę, ułatwiającą praw d ziw e  zbliżenie i w łaściw e fukejonow anie jedno­
litego frontu na codzień, najlepiej i najskuteczęniej będziemy walczyć, 
propagniąc  na szerokim  i daleko sięgającym  froncie uchwały nasz.j 
ostatn iej Rady Naczelnej,

W Ł O D Z IM IE R Z  RECZEK
■■ ■>"* ,■.■■■     w >■■■, a i

Waźct się losy rządu Ramadier

Kongres socjalistów francuskich
rozpocznie jutro tu Lyonie sure obrady

W alki w

S

Przewaga opozycjonistów
nad zwolennikami Ramadiera

P A R Y Ż  (PAPV. —  W  centrum zainteresowania francuskiej
opinii publicznej znajduje się obecnie rozpoczynający się dnra 15 
sierpnia w  Lyonie kongres partii socjalistycznej (SF IO ). O d w y­
ników tego kongresu zależny będzie dalszy los rządu Ramadiera. 

D W IE  TENDENCTE
.S^dz^c z rezultatów konferen­

cji okręgowych oddziałów  SFIO, 
dyskusja na kongresie bpdzie 
ostra. Ścierać się bow iem  bpdg. 
dw ie tendencje. Pierwsza ten-

CGT wzywa
do bojkotu  
H M S z p a w i i

dencja, popierana przez Leona  
Bluma, zmierza do kontynuow a­
nia obecnej linii politycznej 
SFIO i do udzielenia votum  za­
ufania Ramadierowi. Przeciwko  
temu wystąpiła poważna grupa 
działaczy socjalistycznych z ge­
neralnym sekretarzem partii 
M elletem  na czele. Grupa ta kry­
tykuje politykę Ramadiera i uza, 
sadnia .konieczność współpracy, 
partii robotniczych.

D o tąd  zgłoszono 5 w nioków w  spra­
wie polityki SFIO . D w a wnioski za­
w ierają a p ro b a tę  linii politycznej, w y-

P A R Y Ż  (PA P). J a k  d o n o szą  z  B a - .n i a n a  je s t  p o w szech n ie  ja k o  k ry ty c z -  j bo tn ików  fran cu sk ich , ażeby sprzec i- 
ta v ii ,  w o jsk a  h o le n d e rsk ie  wciąż na. K o ła  d e m o k ra ty c z n e  H o la n d ii  d o - 'w ial‘ się w szelkim  próbom  w znow ienia 
jeszcze  p ro w a d z ą  o fe n sy w ę  w  ró ż -  m a g a ją  się, a b y  rz ą d  n a ty c h m ia s t  z a -  i h an d lu  z H iszpan ią  fran k  i s t o t k ą .

PARYŻ (SAP) —  B iuro  G eneralnej 
K onfederacji P racy  (CGT) w ydało  ko - „  ,, _  , .
m un ika t, w k tó rym , p o tw ierd zając  de- 
cyzję z lu tego  1946 r. apelu je  do  ro

n y c h  częgei*eh J a w y , S u m a try  i M a- 
d u ry ,

O g ó ln ą  s y tu a c ja  w  In d o n e z ji  o ce-

p rz e s ta ł  d z ia ła ń  w o je n n y c h  p rz e c iw ­
ko  In d o n e z ji.

K om unikat wzywa zag ran iczne  cen- 
I tra le  zw iązkow e do so lidaryzow an ia  
I się ze stanow isk iem  fran cu sk ie j CGT.

Przeciwko autorom ustaw niewolniczych
tugstąpi am erykański św iat pracy

N . JO R K  (PA P). A m e ry k a ń sk ie  św iad czy ł, że c e lem  te j k a m p a n i i  bę-
zw iązk i zaw o d o w e, z g ru p o w a n e  w  
C IO  (K o n g res  p rz em y sło w y c h  z w ią ­
zk ó w  zaw o d o w y ch ), i w  A F L  (A m e­
r y k a ń s k a  F e d e ra c ja  P racy ), rozp o czę . 
ły  e n e rg ic z n ą  a k c ję , z w iąz an ą  z m a ­
ją c y m i s ię  o d b y ć  w  lis to p a d z ie  1948 
r .  w y b o ra m i p re z y d e n ta .

P rz e w o d n icz ąc y  C IO  M u rra y , o -

dz ie  b e zw z g lęd n e  z w a lc za n ie  w  p rzy  
sz ły ch  w y b o ra c h  ty ch  p rz e d s ta w ic ie li  
Iz b y  R e p re z e n ta n tó w  i S e n a tu  k tó rz y  
w  czasie  o s ta tn ie j  s e s ji K o n g re su  g ło ­
so w ali za u s ta w ą  T a f f ta  -  H a r t le y ‘a 
(t. zw . u s ta w a  n iew o ln icza ). N a to ­
m ia s t  k o m ite t u d z ie li c a łk o w iteg o  po- 
p a rc ia  w sz y s tk im  k a n d y d a to m , ta k  p rz ez  św ia t  pracy*.

w  ioski k ry ty k u ją  poczynania  rządu .

W N IO SE K  G R U PY  M O L L E T A  
W niosek grupy  M olleta a tak u je  Ra­

m adiera za „b rak  stanow czości w obec 
finansjery, spekulan tów  i w arstw  okra­
dających skarb  p ań stw a" . W niosek ten  
d om aga s!» w zm ocnienia au to ry te tu  
w ładz naczelnych ŚFTO w obec m ini­
stró w  socjalistycznych  G rupa  M olleta 
dom aga się zm iany polityki Ram adiera, 
lecz nie żąd a  w y raźn ie  jeg o  dym isji. 

F ed erac ja  socjalistyczna R odanu (Ly­
on) o raz  g ru p a  „B ataille  Socialiste“ wy 
stąpiły z w łasnym i w nioskam i, w  któ­
rych dom agają  się bezzw łocznej dy­
misji rządu  R am ad iera  o raz  jedności 

d y  św ia ta  p ra c y  i p rz y c h y ln ie  u s to - j  akcji klasy robotniczej. W nioski te  u* 
s u n k o w u ją  się  do jeg o  p o s tu la tó w , j zasadnione są faktam i, św iadczącym i o 

P rz e w o d n icz ąc y  A F L  G re en , zapo- błędach, popełn io-ych p rzez  R am adiera. 
w ie d z ia ł, że je ś li s e n a to r  T a f f t  w  n a j-1  D otychczasow e wyniki konferencyj 
b liż szy ch  w y b o ra c h  w y s ta w i sw ą  k a n  J okręgow ych  SFIO  w sk azu ją  na  prze* 
d y d a tu rę , „ zo s ta n ie  s ro m o tn ie  p o b ity  w agę opozycjonistów  nad zw olennika-

p a r t i i  r e p u b lik a ń s k ie j  ja k  i d e m o ­
k ra ty c z n e j , k tó rz y  p o d z ie la ją  p o g lą -

mi R am adiera.

Proces „Izby Kontroli"

Walka z organizacjami lewicowymi
oto czjjm zajmotuali się ludzie z WiN-u

W  trzecim  dn iu  p ro c esu  N iepokól- 
czyckieęjo, M ierzw y i in n y ch , osk. 
S trzałkow ski kontynuuje  sw e w y jaś­
n ien ia  rozpoczęte  w  dniu p o p rze ­
dnim . T reścią  w a łk i po lity czn e j 
W iN  m ów i o sk a rżo n y  —  b y ł w yw iad  
i p ro p ag an d a .

Osk. om ów ił obszernie stosu­
nek do PSL na gruncie wywiadu. 
„Z punktu widzenia wywiadu, 
wtyczek w  PSL nie m ieliśmy. 
N ie  potrzebne było zaintereso­
wanie inform acyjne tym Stron­
nictwem . N ie  potrzeba było du­
blow ać roboty politycznej, bo­
wiem  PSL to była bratnia partia 
—  stwierdza oskarżony. N ie  
myśmy pchali sie do PSL -  pod­
kreśla oskarżony —  tylko oni 
nas przyjmowali.

M ater ia ły  
d l a  M i k o ł a j c z a k a

K iedy  N iep o k ó lczy ćk i dow iedział 
się, że p rzesła łem  bezp o śred n io  m a­
te ria ły  do M iko łajczyka , po lec ił mi 
dać  d o datkow o  w y ja śn ien ie , że  p o ­
chodzą one  z teg o  sam ego  źród ła , z 
k tó reg o  M ik o ła jczy k  o trzy m y w ał m a. 
teriały poprzednio. Polecenie te  p rz e ­
kaza łem  Kotowi, k tó ry  z  ko le i p o ­
w tó rzy ł je  Buczkow i. Pon iew aż n ie  
m iałem  pew ności, że m ate ria ły  prze 
sy łan e  M iko łajczykow i przez B uczka 
dochodzą do a d re sa ta  —  poleciłem  
ry rck azy w ać  je p rzez  M ierzw ę.

W  tw iązk ti i  w ysy łan iem  p o stu la ­
ją* I łów, d o tyczących  in te rw e n c ji zagra-

Do PSL by! stosunek specjalny
mówi oskarżony Strzałkowski

nicy i p rzep ro w ad zan ia  w yborów  
przy udziale p rzedstaw icieli z a g ra ­
n icznych  —- o p raco w an e  zo sta ły  re fe ­
ra ty  d la  p e w n y ch  p rzed staw ic ie ls tw  
d y p lo m aty czn y ch . „W  k w ie tn iu  1946 
r. •— m ów i on  — k o rz y s ta jąc  z w y ­
jazdu  ks. M azanka , k tó ry  w to w arzy ­
s tw ie  d o sto jn ik ó w  k o śc ie ln y ch  u d a ­
wał się za g ran icę, przesłałem  m a­
te r ia ły  p ro p ag an d o w e  do A ndersa .

Z k o le i osk. p rzechodzi do w y ja ś ­
n ien ia  s to su n k u  W iN -u  do UPA. 
„Z ag ad n ien ia  u k ra iń sk ie  in te re so w a ­
ły  n as  z p u n k tu  w id zen ia  w y w iad u  
W y d a łem  rozkaz k ie ro w n ic tw u  sia tk i 
w yw iad o w cze j n a  w oj. rzeszow sk ie  
n a w iązan ia  k o n ta k tu  z jak im ś p o w aż ­
n ie jszy m  zg ru p o w an iem  UPA". „Sam  
fak t n a w iązan ia  k o n tak tu  W iN -u z 
UPA m iał p o w ażn y  a sp ek t po lity czn y  
—  m ów i da le j oek. S trza łk o w sk i. — 
W y tw o rzy ła  się  m iędzy  nam i p ew n a  
so lid arn o ść  sk ie ro w an a  przec iw ko  
n arodow i p o lsk iem u  i Z w iązkow i R a ­
dzieckiem u. K ontak t z UPA doszedł 
do sk u tk u  po łow iczn ie, bow iem  łącz ­
n ikow i, k tó ry  w raca ł z lis tem  od 
UPA ow ców  po drodze lis t został 
o d eb ran y " .

W  ko ń co w ej części sw ych  w y ja ś ­
n ień  osk. pow iedział:

„Te k ie ru n k i po lityczne, k tó re  
w p ły w a li tu  u trzym anie się pod-

ziem 'a, są  odpow iedzialne za  Ist­
n ien ie  w k ra ju  w  dw a  la ta  po w o j­
n ie o rg an izac ji podziem nych . W śró d  
w ykonaw ców  w ielu  ludzi sądziło , i e  
ich  p raca  je s t  p o zy ty w n ą  służbą  d ła  
P ań stw a  w  im ię  o k re ś lo n y ch  celóM\ 
o c h a ra k te rze  n a rodow ym . N a jtra g i­
czn iejsze  je s t  to, że p raca  ich  i p o ­
św ięcenie w dobrej w ierze, okazały 
się  zap rzeczen iem  idea łów , w im ię 
k tó ry ch  p racę  tę  p row adzili" .

Pytania prokuratora
Po k ró tk ie j p rzerw ie  osk . odpow ia 

da n a  p y ta n ia  p ro k u ra to ra .
Prok.: Ja k ie  zad an ia  o trzym ał osk. 

w BW?

O sk.: R o zpracow yw an ie  k ie ru n k ó w  
p o lity czn y ch , d z ia ła lnośc i s tro n n ic tw  
p o lity czn y ch , w y w iad  po lityczno- 
społeczny. O b e jm o w ał o n  rów nież  
m nie jszośc i n a rodow e.

P rok.: Czy do obow iązków  BW  w  
p ierw szym  rzędzie  n ie  n a leża ł w y ­
w iad p rzec iw  Niem com ?

O sk.: W  p ierw szy m  o k re s ie  BW  ni® 
b y ły  k ręp o w an e  w  p ra c y  p rzec iw  
N iem com . Od śm ierci gen. S ik o rsk ie ­
go, p ra ca  w BW  zo sta ła  z w racan a  n a  
rozpracow anie  organizacji lew ico­
w ych.

Prok.: Kogo osk. w c iąg n ą ł do pra- 
Cy w  BW ? ]

O sk.: Nie w ielu łudzi, poniew aż 
n iechętn ie  p rzy jm o w an o  tę  pracę.

P ro k .: Jak ie  ob iekc je  w ysuw ali lu ­
dzie p rzec iw k o  p racy  w BW ?

Osk.: Były to  ob iekc je  zrozum iałe. 
L udzie w iedzieli, że o k u p an t jest p rz e -

(D okończenię na str. 2-e}).

Wkrótce zawarcie umowy
o w s p ó łp r a c y  m iędzy  OM TUR a ZWM

We wtorek, 12 b. m. odbyło się 
drugie wspólne zebranie przedsta­
wicieli Zarządu Głównego ZWM I 
Komitetu Centralnego OMTUR. Po 
wyczerpującej dyskusji, prowadzo­
nej w atm osferze pełnej szczerości 
i wzajem nego zrozum ienia ustalono 
wytyczne umowy o  współpracy m ię­

dzy obu b ra tn im i o rg an izac jam i. 
Z ebranie w yłoniłu  kom isję  d la  o - 
statecznego  z redagow an ia  tek s tu  u - 
•nowy. N atychm iastow e p rz y stąp ie ­
nie te j kom isji do p racy  pozw ala 
się spodziew ać że w najbliższym  
czasie nm owe zostan ie  podpisana.

(
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Ziugcięźgliśrag
TV a przednówku n ie  zabrakło nam 

chieba. A kcja skupu i w aik l ze 
spekulacją została przeprowadzona 
udatnie.

Jesteśm y d ą g le  Jeszcze krajem  de- 
licytowyrn zbożow o. Jest to stan 
przejściow y, a le  m usim y się  z nim l i ­
czyć. N akłada to na nas tym  w iększy  
obow iązek racjonalnego gospodaro­
w ania posiadanym i zasobam i

Fundusz A prow izacyjny, przystępu­
jąc do akcji skupu zboża na ce l za 
opatrzenia ludności, oparł się  przede  
w szystkim  na siec i spółdzielczej 
Zw iązek dospodarczy „Społem" zade 
klarow ał w  m om encie rozpoczęcia  
akcji skupu dostarczenie 30 tys. ton 
zboża. Norm a ta została n ie  tylko  
w ykonana, a le i znacznie przekroczo­
na. Już w  połow ie lipca „Społem"  
dostarczyło p :n ad  JO tys. ton Zboża. 
O becnie liczba ta została już znacz­
nie przekroczona.

OTWARCIE RUHRY
dla inwazji kapitału amerykańskiego 

N&c|onai(zacja kopcili ma być odłożona
n a  c z a s  b l i ż e j  nieokreślony

Święto
Reformy Rolnej

W dniu 6 września przypada trzecia 
rocznica dekretu Polskiego Komitetu 
W yzwolenia Narodowego O reform ie 
m incj. Dla uczczenia tego w ielkiego  
dnia w ieś polska obchodzić będzje w  
dniu 7 września rb. (niedziela) Święto  
Reformy Rolnej, które połączone bę- 
ł z ie  z tradycyjnym i dożynkam i.

Z arów no D epartam ent Stanu jak i delegacja, brytyjska st) bar- \ 
dzo powściągliwe w  wy po w it ciziach n a  tem at prac i perspektyw 
konferencji. Zdaniem  kół poinform ow anych, powodem  takiej 
dyskrecji m a być fak t osiągnięcia porozum ienia miedzy M arshal­
lem  a Bevinem w sprawie odłożenia nacjonalizacji kopalń  i prze­
mysłu Zagłpbia Ruliry na okres 3 do 5 lat, a naw et, —  jak tw ier­
dzy niektórzy, —  na czas nieokreślony.

€ M  d z i ś  w y s t ę p y
P olsceU T

350 T Y SIĘ C Y  TO N  DŻIjSNNIE  
Z w y c ięstw o  z  am eryk ańsk iego

pu nk tu  w id zen ia  ocen ian e  .jest jako
o tw a rcie  R uhry d la  in w esty c ji p r y - ; m ó w  m oże osłab ić  rząd  
w a ln eg o  kap ita łu  am eryk ańsk iego , i
Z dan iem  p rzed sta w ic ie li U SA , pro- j *" ’ ■ i

Ziom u p ro d u k c ji  p rz e m y sło w e j N ie ­
m iec  i o d b y c ie  W ty m  c e lu  k o n fe re n ­
c ji  t rz e c h  m o c a rs tw , n ie  je s t  ró w ­
n o z n ac zn e  z  p rz y z n a n ie m  F r a n c ji  p ra  
w a  v e ta  w  te j  k w e s tii.  O s ta te c z n a  
d e c y z ja  sp o czy w ać  b ęd zie  w y łą c z n ie  
w  rę k a c h  U SA  i W. B ry ta n ii .

Z d a n ie m  o b se rw a to ró w , do  z a p ro ­
sz e n ia  F r a n c j i  n a  k o n fe re n c ję  trz e c h  
m o c a rs tw  p rz y c z y n iła  s ię  o b a w a , że 
c a łk o w ite  w y k lu c z e n ie  F r a n c j i  z  ro z

Aktywizacja
regonu szczecińskiego

D nia  12 s ie rp n ia  w  Szczecinie roz­
poczęły, się p ra ce , u tw o rzo n ej p rze*
K om itet E konom iczny  R ady M inistrów , 
m in iste ria ln e j k o m isji ak ty w izac ji r e ­
jonu  szczecińskiego, obejm ującego ' 
p o r t  i 5 pow iatów . Do Szczecina p rz y ­
by li m in is te r  K o m unikac ji R abanow - 
sk i i w icem in iste r P rzem y słu  i H an­
dlu tow .^Salcew icz. W  obradach n a d ­
to  b io rą  u d z ia ł baw iący  w  Szczecinie 
w icem in is te r Żeglugi tow. P e trusew ic*  
w raz z w icem in istrem  Ziem  O ddzyska 
nych tow . C zajkow skim . W  o b ra d ac h  
weźm ie udżla* rów nież m in is te r  Żeglu­
gi tow. R apack i w raz  z W icem inistrem  
O dbudow y to w  Ż akow skim .

P rzedstaw ic ie le  p o d k o m isji po w o ła ­
nych  d o  ro z p a trze n ia  p ro jek tó w  o d ­
budow y p o rtu  złożyli w p ierw szy m  
d n iu  o b rad  o p raco w an e  p rzez  fachów  
ców  m a te ria ły . M ateriały  te b ęd ą  na

N ieza leżn ie  od zakupów („Społem" 
Fundftsz A prow izacyjny pizeprow

radzieck ich  artystów
W d n iu  w c zo ra jsz y m  p rz y b y ł do  dzie  się  k o n c e r t  W Ł o d zi p o  czym  z e - , ,

W arsz a w y  z ap o w ie d z ia n y  zesp ó ł a r -  j sp ó ł w ró c i do  W arsz a w y  g dzie  w ; d u k c ja  w ę g la  w  Z agł. R u h ry , w m - 
ty s tó w  ra d z iec k ich , k tó ry  w y s tą p i W U e n tra ln y m  K lu b ie  T ow , P rz y ja ź n ij  
s z e re g u  m ia s t  P o lsk i z k o n c e r ta m i. |P o ls k o  -  R a d z iec k ie j z o rg an izo w an e j 

j w  s k ła d  z e sp o łu  w c h o d zą  m . in . b ęd zie  s p o tk a n ie  a r ty s tó w  z  p rz e d -  
'p r e m io w a n i  n a  F e s t iw a lu  w  P ra d z e  's t a w ie n ia m i  sz tu k i p o lsk ie j, o r g a n i - : 
a r ty ś c i :  s ły n n a  A łła  S ze le st, s d l i s t - ! z a c ji  m ło d z ieżo w y ch  i p ra sy .
k a  L e n in g ra d z k ie g o  T e a tr u  O p e ry  i j      1— -----------------------------
B a le tu  im . K iro w a , M. R o stro p o w ic*
—  p ian ista  (f nagroda F estiw a lu ),

R a m a d ie ra . k o n fe ren c ji p rzed m io tem  dyskusji.

L e o k a d ia  M a s le n ik b w a , R a is sa  S tru c z
•i

dzal w łasną akcję przy pom ocy j 
sw oich inspektorów . I tu jednak z 
natury rzeczy pr,Ustawą działania b y ­
ła organizacja spółdzielcza. W edług  
raportów 85 proc. zakupów  zostało  
dokonanych za pośrednictwem apara­
tu spółdzielczego, 15 proc. przypada 
na sektor państw ow y 1 prywntuV.

Dzisiaj m usim y już przygotow yw ać  
się  do nadchodzącego sezonu 1 z g ó ­
ry określić, co pow inno być dok o­
nane, aby także w przyszłym  roku 
uchronić się  przed k lęską  sp ekula­
cji. Poza zam ierzeniam i Im portow ym i, . _
m usim y w ziąć pod usługę w y k o r z y -1 c ie li  W o jsk a  P o lsk ie g o , o rg a n iz a c ji  
stan ie w łasnych  m ożliw ości i uchw y- f p o lity c zn y c h , sp o łe c z n y c h  i k u l tu r a l -  
cenle wszelkich nadwyżek w  ramy j no  - o św ia to w y c h . D n ia  15 bm . o 
gospodarki planow ej. Trzeba w ięc  | godz. 18»ej zesp ó ł d a  k o n c e r t  w  sa -

Indonezja zaproszona
do siiziału w obradach 
Raśi Bezpieczeństwa

zaraz po zbiOrąch przystąpić do w y ­
kupyw ania nadw yżek i tworzenia re­
zerw zbożow ych. Tym razem do akcji 
tej można już będzie przystąpić  
w cześn iej, niż w  roku ubiegłym , u zy ­
skując w ten, sposób m ożność pano­
w ania nad całym  rynkiem .

I tu rów nież aparat spółdzielczy  
stoi do dyspozycji. M ożem y poptzez  
spółd zielczość dysponow ać elew atora  
m l o p ojen iar ic i 108 tys. (on, maga

k o w a  i A le k sa n d e r  Ł a p a u r i  —■ so liśc i 
b a le tu  T e a tr u  W ie lk ieg o  w  M o sk w ie, j 

W W arsz a w ie  zesp ó ł a r ty s tó w  r a -  j 
d z ieck ic li W y stąp i z trz e m a  k o n c e r-  ( 
ta m i. W  c z w a r te k  dn. 14 b m  o godz. j , J Q R K  (PAP'). — N a  w t o r  
18-eJ o d b ęd z ie  się  W T e a trz e  P o lsk im  k  ’ m  p o s I e J z e m u  R ada Bea- 
p rz e d s la w ie n ie  d la  cU ohkóW  R z ą d u . r o ./ t v , ! rv-w 'i ł3 o r o ś b e
k „ p u ,u  d r p I o iM ty c o e s o  > « «  E X S

przedstawicieli do udziału w de­
batach w  sp raw ie konflik tu  i  
H olandia. >

D elegat H olandii V an K lef- 
fens sprzeciwił się stanowczo 
uw zględnieniu prośby Indonezji, 
twierdząc, że nie jest ona pań“ 
stwem suwerennym  i została 
uznana przez H olandię jedynie 
do facto a nie de jure.

na byó jak  n ajszy b cie j pod niesiona  
co n ajm n iej do 350 ty s ię cy  toń d z ien ­
n ie . D e leg a cja  am eryk ań sk a  dom a­
gać s ię  m a n a  k on feren cji u tw orze­
n ia  sp ecja ln eg o  n iem ieck iego  zarzą­
du p rzem ysłu  w ęg lo w eg o , co najm n iej  
na  okres 5 la t  pod nadzorem  anglo-  
am erykańskitn .

F o m i s l f i i  u r o d z a j e  w  Z SR R
szczeg ó ln ie  na K rym ie i K aukazie

11 „R o m a"  d la  cz ło n k ó w  Z w iąz k ó w  
Z aw o d o w y ch  i T ow . P rz y ja ź n i  P o l­
sko  - R a d z iec k ie j. D n ia  16 b m . o godz. 
18-ej odbe,dzie s ię  w  sa li „R o m a“ k o n  
c e r t  d la  sz e rsze j p u b liczn o śc i.

18-ego bm . a r ty ś c i  o d la tu ją  do j 
G d a ń sk a  i teg o ż  d n ia  w y s tą p ią  ta m  z  ̂
k o n c e rte m . D n ia  19-ego bm . w  G d y - j 
n i  o d b ę d ą  się  d w a  k o n c e r ty  je d e n  d la O s ta te c z n ie  w n io se k  o d o p u szczen ie  
sz e rsze j p u b liczn o śc i, a drugi dla j In d o n e z ji  do u d z ia łu  w  d e b a ta c h  R a . 
p ra c o w n ik ó w  p r z e m y s ł u  i t r a n s p o r tu  j dy  B e zp iec z eń s tw a  z o s ta ł p rz y ję ty  8

zynam i 1 silosam i przy m łynach o po- D n ia  20-ego b m  a r ty ś c i  k o n c e r t o w a ć  g ło sam i, p rz ec iw k o  3. (A n g in , B elg ii
jem no*ri 258 tys. ton. Poza tym  sp ó ł­
dzieln ie roln iczo-handlow e posiadają  
w łasn e m agazyny, a n iek ied y  również  
elewatory; Spółdzielnie Sam opo­
m ocy C hłopskiej są rów nież za­
opatrzone w  m agazyny. Ponadto  
Istnieją m agazyny przy ‘ okręgach 1 
oddział ich  „ S p o łem 1. Zasadniczym i 
punktam i skupu Jest około  280 m ły­
nów  „Społem", z których każdy 
oprzeć się  m oże na sia tce  pom ocni­
cze! 10 do 15 punktów skupu.

W  tej chw ili sieć  sk u p i zboża na 
ce le  aprow izacyjne w yraża się  ilością  
540 spółdzieln i roln iczo-hand low ych , 
292 spółdzieln ie Sam opom ocy C hłop­
sk iej 1 271 O ddziałów  „Społem ”. Sieć  
ta m oże być znacznie rozszerzona i 
zagęszczona. Sam ych spółdzieln i Sa­
m opom ocy C hłopskiej m ożna by je ­
szcze uruchom ić ńa ten cel do 2U00.

DLACZEGO Z A fR O SZ O fJO  
FR A N C JĘ?

W k o ła c h  w a sz y n g to ń sk ic h  p o d . 
k r e ś lą  Się, że F r a n c ja  tiie  b ę d z ie  ttiia  
ła  p ra w d o p o d o b n ie  sw eg o  w ła sn e g o  
o b se rw a to ra  n a  k o n fe re n c ji  i że zgo­
da  M a rsh a lla  n a  w y s łu c h a n ie  o p in ii

Podczas, gdy  D ep artam en t S tan u  
USA zap o w iad a  w strzy m an ie  e k sp o r­
tu  zb oża  a m e ry k ań sk ie g o  do k ra jó w , 
k tó re  n ie  p rz y s tąp iły  do P lan u  M a r­
s h a l la ,  a  w te j liczb ie  i Po lsce , n a d ­
chodzą p o c ie sz a ją ce  w ieśc i ze  Z w ią­
zku  R ad zieck ieg o  o p o m y śln y ch  u ro ­
d z a jac h  w  ty m  roku. Szczegó ln ie  p o ­
m y śln ie  p rz e s ta w ia ją  s ię  urorTzaje w  
re p u b lik ac h  a z ja ty ck ich , n a  K rym ie i 
n a  K aukazie. N ieco  gorzej, a le  ró w ­

n ież  o p ty m isty czn ie  o c en ian e  aą  zbio­
ry  n a  U k ra in ie  i n a  B iałorusi.

P om yślne  u ro d z a je  w r. 1947 u s u ­
w a ją  tro sk ę  o  chleb , k tó ry  p o d o b n ie  
ja k  u  n a s  je s t  tam  p o d s ta w ą  w y ż y ­
w ien ia  k ra ju  i jed n y m  z n a jw a ż n ie j­
szy ch  czy n n ik ó w  w  o d b u d o w ie  ży c ia  
gospodarczego . W  zw iązk u  t  tym , już  
m ów i s ię  o  zn ie sien iu  racjonow ania  
ch ieba.

Kalif) z organizacjami lewicowymi
prowadzili ludzie z WśM-u

b ę d ą  w  K a to w ic a c h , 2 t-g o  bm , od b ę- i F ra n c ji) ,

(D okończenie ze str, 1-ej).
ciW iiikiem. Nie rozum ieli dlaczego trze  
b a  ro zp racow yw ać o rg an izac je  lew i­
co ̂ W£.

P ro k .: Czy okoliczność, że o rg an iza ­
cja  lew icow e prow adziły  w alkę z o k u ­
p an tem , riie p rzeszk ad za ła  w am ?

Osk.: P rzeszk ad za ła . Żołnierze AK

Proces Bortnowskiej dobiega końca
Śiriadkourie i prokurator oskarżają

W  czw artym  dniu
B ortnow sk ie j zeznaw ali św iadkow ie o 
skarżen ia .

E m ilia  N em nark ' p rzy b y ła  do R a- 
venshriick  z M ajdanka  w ro k u  1944. 
W raz  z 200 to w arzy szk am i n iedo li zo­
sta ła  n a  noc stłoczona w  sali jad a ln e j 
b loku  B ortnow sk ie j. Obok Stała pusta  
i czysta sala  syp ia lna , d o  k tó re j m im o 
b łagań  w ięźn iarek  b lokow a nie c h c ia ­
ła  w puścić „b ru d n eg o  byd ła  z M ajdan 

Po strasz liw e j rtocy do w ięźn iarek

procesu - M a r i iś w ia d k a ,  do w ezw an ia  po lic ji p rzy czy ­
n iła  się B urtnow ska .

N astępnie  zeznaw ała  Eugenia N o­
w otka i Łęczycka. Z dan iem  ich, o sk ar 
żona  p ostępow ała  z ogółem  w ięźn ia­
rek  n iegodnie . O sk arżo n a  k ra d ła  więź 
n ia rk e m  jedzen ie , z b ie ra ła  tłuszcz t

 ___________     __ ka
M ożem y patrzeć ź u fnością  w  nad- j sp row adzono  p o lic ję , k tó ra  p rzep ro  

chodzący rok. | w adziła szczegółow ą rew izję. Zdaniem

Ogólne niezadowolenie w Anglii
z p lanu  gosp od arczego  A ttlee

biny  B ed n arek  o  M arli B ortnow skiej 
jest jak  n a jlep sza .

CZESZK1 MÓW IĄ JA K  N A JL E P IE J
O brońcy  o sk arżo n e j złożyli Szereg 

dokum en tów , w śród  k tó ry ch  z n a jd u je  
się tłum aczony  na język  angielsk i ro z -

zupy i w ydzielała  ty lko  połow ę p o rc ji j dział k siążk i n o rw esk iej p isa rk i S> wn , 
m arm olady , resztę  za f chow ała w sło i- j S llversen  o  osk., w k tó ry m  w y raża  s ę  
kaeli i ka rm iła  tym i zap asam i n ic w ie l jo  n ie j w sup erla ty w ach . P o dobne  u-

' p inie zaw ie ra ją  ośw iadczen ia  czesk ie­
go zw iązku W ięźniarek R a v e tisb riick ! 
o ra z  czesk iej dzia łaczk i spo łecznej i 1 
po litycznej d r. N ejćdly, pośw iadczone

L O N D Y N  (PA P). W k ołach  p o li­
ty czn y ch  krążą up orczyw e pogłosk i 
o b lisk im  k ry zy sie  rządu L abour Par  
ty . W L ond yn ie  liczą  się  2 tym , że 
w  o k resie  f e t i i  m oże dojść do p rzes i­
len ia  rządow ego.

osfro a tak u je  osobę p re m ie ra  A ttle e , 
dom agając s ię  jego  U stąp ien ia . R ó w ­
nież, „T im es” zm ie n ił ostatn io  sw ój 
stftsunek do i'2ą d u  i k ry ty k u je  jego  
polityk ę .

Z e w szy stk ich  stron  A n glii i S zk o -
Z a s łu g u je  n a  s p e c ja ln ą  u w a g ę  oko- Cji n a d c h o d z ą  w ia d o m o śc i o p ro te -  

liczr.ość , że rz ą d  stra cił o statn io  p o -  j s ta c h  b ry ty js k ic h  2 w iążk ó w  z aw o d o - 
p a r c i e  p ra s y  l ib e ra ln e j  i u m ia r k o w a - j  w y c h  p rz e c iw k o  p la n o w i g o sp o d a r­
n e j,  która  do  ub ieg łej sesji aprobo- czem u, ja k i  A ttle e  p rz e d s ta w ił  w  Iz - 
w a ła  jego  p o lity k ę . P rasa l ib e ra ln a  b ie  G m in.

kie g ro n o  sw oich pupilek . Do grupy  
tej na leża ły  — jak  m ów ią św iad k o ­
wie — t. iw , „pan ie  z to w arzy stw a" ,

OBSERW A CJE STUDENTKI
N ajb ard z ie j obc iąża jące  d la  o sk a r­

żonej zezn an ia  złożyła  s tu d e n tk a  A n- 
u a  P aw lió sk a , k tó ra  w 1944 roku  zo­
s ta ła  p rzew iez io n a  do R avensbriick  z 
M ajdanka . B yła o n a  w ów czas w p o ­
w ażnym  sta n ie  i, ptrzeby wAjąc przez 
ca łą  dobę  w bloku , m ia ła  m ożność d o ­
k ład n eg o  o b se rw o w an ia  postępow an ia  
M arii B o rtnow sk ie j. J a k  św iadek  tw ier 
dzl, BorthoW ska pom ag a ła  n iew ielk ie j 
g rup ie  kob iet kosz tem  ogółu . Do gru

p rzez  am b asad ę  R epublik i C zechosło­
w ackiej w W arszaw ie .

PROKURATOR ŻĄDA KARY
N astępnie  z ab ra ł głos oskarżyciel. 

P ro k u ra to r  NcUman w niósł na  w stę ­
p ie o w ydan ie  w y ro k u  skazu jącego . 
P o d k re ś lił o n  n iew łaściw ość sy tuacji, 
w k tó re j o sk a rżo n ą  o  ztięeanie się nad  
w ięźniam i jest osoba naroubw ości po l­
skiej.

Nie idzie w ty m  p rocesie  *— m ów i
p y  t. zw. „z im m erd ien st"  w yb ierała  ’ p ro k u ra to r  — o  jed n o  uderzen ie , cho - 
w ięźn iark i w edług w łasnego  u zn an ia .

P o  p rzerw ie  Sąd o d czy ta ł p ro to k ó ł 
zeznan ia  A lbiny B ednarek , złożonego 
n a  w niosek  p ro k u ra to ra  p rzed  sędzią 
śledczym  w W ałbrzychu , O pinia Al-

Pulska zmienia gospodarczą mapę Europ?
Konseruiatguinj) dziennik brytyjski

stwierdza tuielŁie postępy u ’ życiu Polski

dzi o c a ło k sz ta łt stosunków , jak ie  za­
is tn ia ły  m iędzy  d d o k o w ą B o rtnow ską  
a sza rą  m asą  w ięźniarek . Chodzi o- to.

n ie rozum ieli d laczego nie pozw ala się 
n a  kon so lid ac ję  W szystkich sił, beż 
w zględu na zab arw ien ie  po lityczne do 
w alki p rzeciw  Niem com .

Kryteria jak iu Berezie
P ro k .: ’ Jak ie  m ate ria ły  zb ierała

B ty ?
Osk.: Z ak re s^ tz ia łan ia  BW  obejm uje  

zb ie ran ie  m ateria łów  n iezbędnych  d la  
sp raw y  bezpieczeństw a i  p o rząd k u  p u ­
b licznego  z tym , że sp raw y  elem entów  
w yw rotow ych  m uszą  być trak to w an e
na piefw szynł planie.
, P ro k .: Co rozu m ian o  pod pojęciem  
elem enty  w yw rotow e?

O sk.: O rgan izacje , k tó re  u s iłu ją  d o ­
k onać  p rz ew ro tu  politycznego  dla zdo­
bycia  w ładzy.

P ro k .: Czy oskarżonem u nie rzu­
cało się  w oczy I rzuca sic  w o -  
Czy obecnie, że kryterium w yw roto- 
w o śd  wg. instrukcji Jest takie s a ­
me, jak było  stosow ane w Berezie 
Kartuskiej 

Osk.: Operowaliśm y klasyfikacją  
przedwojenną,
P ro k u ra to r  od czy tu je  następ n ie  wy 

ją tk i zo szczegółow ej in s tru k c ji w tej 
m ierze, pochodzące j t tego sam ego o -  
k resu , ‘ "ra Według w y jaśn ien ia  < sk. 
S trzałkow skiego , obow iązyw ała  B ryga­
dy W yw iadow cze.

P ro k .: Co źHftCzy określen ie  w in ­
s tru k c ji, że m ate ria ły  te  w inny być 
re je s tro w an e  d la  w y k o rzy stan ia  w od 
p o w ied n im  cżasle?

O sk.: O dpow iednim  czasem  m ia ł być 
o k re s  pow ojenny . M ateriały  łe  były 
p rzezn aczo n e  dla p rzy szłe j a d m in is tra ­
cji.

P ro k u ra to r  Czyta m eld u n k i BW .
Ko w alec W alen ty , p rezes s tro n n ic ­

tw a Ludow ego, W zażytych sto sunkach  
z łączn ik iem  okręgu  P P R , Kossowski 
W . — Szofer firm y
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żc żadna  z w ięźn iarek  nie p o w inna  s ię 'p rz e w o z i Żydów z obozu; L ipski, n ż e -

W  D ai ly  T e l e g r a p h ” uka-za ł . imkiuriw. Mima łych w ie lk im  uud-
się  a r ty k u ł  sp e c ja ln e g o  w y s ła n n i-  ,l0^  ^  ]nk
i j  n  t t • ir  - i  postęp, te  w porównaniu s nim Zacłut-ka  d o  P o lsk i  —  k a r t u n a .  K o f t s - , wygl)fdad Juh

ou tsid er.poaden t zajm uje się w p i e r w
SSym  r z ę d z i e  o b e c n y  p o z y c ją  g o s -  j Polska zm ienia gospodarczą i poii- 
p o d a r c z a  P o l s k i .  P i s z e  o n  n i .  • j tyczna m apę Europy* Kiedy Polsku 

„ W ę g i e l  p o l s k i ,  j e s t  p o d s t a w i  | ^ ąd ^ ona była przez pułkow ników , w 
r e w o l u c j i  p r z e m y s ł o w e j  w e ;  niemal feudalnym  zacofaniu, bytu o -  
W s c llO 'd n ie j  E u r o p i e .  S t a ło  s ię  t o  i panowanu p n e z  przem ysł niem iecki, u 
m o ż l i w e  d z ię k i  t e m u ,  ż e  P o l s k a  j CO za iym  Idzie ł przez niem iecką po- 
i  je; S ^ s ied z i p o  r&z p i e r w s z y  w  litykę. Ten sysiem , stosow any przez

’ 1 1 N iem ców w e W schodniej Europie i
na Bałkanach, był jedną e podstaw  
Ich błyskaw icznych zw ycięstw .

Polska pragnie w  Ciągu trzech łat 
podnieść standard życiow y jh-acującej 
ludności ponad poziom  przedwojenny. 
Dnkouywuje ums Obecnie największego  
w diistorii dzieła odbudowy”.

Następnie Karton zajm uje się  zogod 
nieńierti inicjatyw y .prywatnej w P ol-

historii m aja rzj-dy prawdziwie 
dem okratyczne.

Podczas gdy W . Brytania ugi­
na się pod uciskiem  ostrego kry­
zysu. ekonom icznego, a inne k ra­
je Europy Zachodniej znajdują 
sie pod ciężarem problem ów  po­
lityczno - gospodarczych, Polska 
zakasała rękawy i zabrała się do
roboty. M a ona do zrobienia o \ Sl.e, która jest — jak podkreśla — po­
wicie więcej, aniżeli kraje zacho- pierona przez rząd jako pownżny

Lunmuteena Polski i je j  sąsiadów  o -  
piefa się  w dużej m ierze na Z iem iach 
Zachndnieh. Podczas całej podróży nie 
widziałem  tum ani jednego poła, któ­
re by n ie było uprawione.

Nowa gospodarka polska, oparta nu 
niezależności przem ysłowej, związana  
Jest w dużym stopniu z zasobam i 
Ziem Zachodnich. Polacy nie w ie­
rzą —  zaznacza korespondent, —  oby 
Bevln m ógł poważnie m yśleć o  rew i­
zji granic, gdyż dzięk i tyin nowym  
granicom , w łaśnie Anglia otrzym a o -  
becnle węgiel 1 inne towary z P olsk i”.

czuć p rzez  B o rtnow ską  pokrzyw dzona  
lub  sp o n iew ieran a. Poziom  o sk a rżo n e j 
i je j dz ia ła ln o ść  p rzed w o jen n a , p ra c a  
w k o n sp irac ji u sp raw ied liw ia ją  w ym a­
ganie, aby  w szystk ie  w spółw ięźn iark i 
trak to w a ła  jed n ak o w o , ab y  p rz y n a j­
m n ie j w nieobecności sa trap ó w  ń ie -  
m iegkich  o d n osiła  się  do  uw ięzionych 
kob iet p rzyzw oic is i p o  lu d zku .

F ro lcu ra to r an a lizu je  d rob iazgow o 
zeznan ia  poszczególnych św iadków  o- 
sk arźen itt 1 p rzy tacza  n iezbicie u d o ­
w odnione jego zdaniem  fak ty , zn ęca­
n ia  się B ortnow sk ie j n a d  W spółwięź­
n iark am i.

Na Zakończenie p ro k u ra to r  pośw ięcił 
n ieco uw agi św iad k o m  obrony . Nie 
zaprzecza  praw dziw ości Ich zeznań, 
jed n ak że  św iadkow ie cl po ch o d zą  Wła 
śn ie z obozow ej elity , stan o w iące j o -  
toczenie B ortnow skie j, p o chodzą  z 
w iernej k o rp o rac ji o sk a rżo n e j i k a ż ­
dy z n ich  m a coś B ortnow sk ie j do z a ­
w dzięczenia.

D om agam  się spraw ied liw ego  w y ro ­
ku — zakończy ł swe w yw ody o sk a rży ­
ciel publiczńy.

S ła n y  Zjednoczone ekwipują
armię południowc-tiilflsM

dnie i przy użyciu o wiele m niej­
szych środków.

P olsce odm ów iono kredytu dolaro­
wego. Brak jest m aszyn i narzędzi do 
odbndowy. Trzy tygodnie ternu P ol- 
ifca wyprodukowała awoje pierwsze 12

PA R Y Ż (P A P ). _  Z  Szang-
w kład do ogólrn^ - narodow ego  wy-'^\a iu  donosz^.-że specjalny wy- 
siłtu, ^  ’ słanmk T rum ana gen. W ede-

P rzechodząc  do  zag ad n ien ia  z iem  ] meyer wylądował w Szanghaju 
O dzyskanych , k o re sp o n d en t pisze: PO odbyciu krótkiej inspekcji
„Przyszłość przem ysłow a Polski, jak  
również niezależność polityczna t e-

na Formozie. 16 sierpnia W ede-

lem dokonania inspekcji wyszko­
lenia nowych jednostek chińskiej 
armii rządowej. Prasa twierdzi, 
że wkrótce rozpocznie sie szko­
lenie na Form ozie 20 nowych 
dywizji K uom intangu, wyekwi-

m eyer uda się do K antonu, cer powanych przez USA,

w kontakcie ż desantem sowieckim. 
Wiśniewski — aptekarz sympatyzuje 
z komunistami. Milewski — planuje 
Wysadzenie w powietrze Gestapo. Zwo 
liński Tytus — były prezes PPS i TUR, 
w jego mieszkaniu odbywają Się ze­
brania. „Bogdan” przedstawiciel 1 Dy­
wizji Kościuszki.

In fo rm ac ji te^o  ro d z a ju  —  m ówi 
p ro k u ra to r  —  jest w akiach, odnośn ie  
K rakow a —• 633, T arnow a —  431. Kia 
ków powiat — 585, Jasio — 93, Sa­
nok —  23, Przemyśl —  26, D ębica —  
83, Jarosław — 166, Kraśnik — 13, 
K rosno 134.

Prok.: Czy nazwiska te  były reje­
strowane po to, żeby je później wy­
korzystać?

Osk.: Taik jest.

O rganizacja  „ N i e "
ProkuraiSr przechodzi do wyjaśnię- 

nia epraw związanych * działalnością 
óekarżońe.igo w organizacji „Nie”. Na 
pytanie, jaka była sytuacja w BW 
przed przcjśoieni dó ofjjatttasacji „Nic" 
oskarżony wyjaśnia, że wierzono w 
nieunikniony konflikt zbrojny między 
krajami anglcsaskithii a Zwaązkietn Ra­
dzieckim.

Prok.: Czy oraganfeacja „Nić” pro­
pagowała laki poijląd?

Osk.: Tak.
Prok.: Czy w ewiązku z pracą o-

skairźoay otrzymywał wynagrodzenie?
Oisk.s Otrzymałem 4,000 dolarów. 

Za pracę w BW otrzymywałem mie- 
etęczfi!« w yna2*rdzenic 30 — 40 tys. 
źlotych.

Prok.: C ty przed wijiclem  do 
„Nii* BW  zasiało rozwiązane?

Oskti Na bazie personalnel BW  
budowdo się lĘwiad t,Nle'S 

Brok,: Jakie zadania miał w y­
wiad w organitaefi „tfle“?

Osk : Ogólne wytyczne szły  w 
kierunku rozszerzania ram wywia­
du. Rozpracowaliśmy władze bez- 
pleczestwa,. partie polityczne, po­
nadto po raz pierwszy tttctąliim y 
uprawiać wywiad gospodarczy, 
Prc-k.i Jak  długo trwała praca w 

organizacji „Nie”?
Osk.: Do marca 1943 t . W maju 

1945 *■ zostałem przekazany Niepokól- 
czyckiemu dp Delegatury SR Zbroj­
nych,

Prok.: Czy w czasie pracy w Dełe- 
| gaturzc oskarżony zorganizował dr,we

P A R Y Ż  ( P A P ) .  —  Z g ro m a -  komórki wywiadowcze, 
d źe n ie  N a r o d o w e  u c h w a liło  u -j Osk.: Tak. W województwie sląsho  
sławp, p rz e w id u ją c a  re d u k c je  300 dąbrowskim prze.- PrzekutoweWe^o,

‘ na Podhalu nrżez Hogera, w tarnow-

,N ut“ w Rzeszowie

słów — kierownik pociągu osobowego, 
prowadzi robotę organizacyjną wśród 
kolejarzy, petrusewież Kazimier*, jest

W e  Francji 
zredukowano
300 tjjs» o rzędni ków

tysięcy ufzydników państw o­
wych.

Ogólny liczbę pracowników 
państwowych we Francji ocenia 
się na blisko 2 miliony.

N O W A  O R D Y N A C fA  
SA M O R ZĄ D O W A

PARYŻ (PAP) —  Po cało n o cn e j de­
bacie Z grom adzen ie  N arodow e u ch w a­
liło  399 g łosam i p rzec iw ko  190 how ą 
o rd y n ac ję  w yborczą do sam o rząd u  te ­
ry to ria ln eg o . K om uniści głosow ali p rze  
Ciwko p ro jek to w i o rd y n acji.

N ow a o r d y n a ta  p rzew id u je , że  w 
gm inach, liczących  m n ie j n iż 9 ty się ­
cy m ieszkańców  w ybory  odbyw ać się 
b ęd ą  zw ykłą  w iększością w dw óch 
g łosow aniach. P rzy jęc ie  zasady  p o w tó r 
nego głosow ania  —  w  w ypadku  gdy­
b y  w p ierw szym  żaden z itandydatów  
nie u zy skał p o trzeb n ej w iększości — 
pozwoli poszczególnym  p a rtio m  na  
tw orzenie b loku , celem  zw alczan ia  n ie­
p ożądanego  k an d y d ata . W gm inach, 
liczących p o n ad  9 tysięcy  m ieszkań­
ców  została zach o w an a  zasad a  p ro ­
porcjonalności wyborów.

sikiffi prze* Lewandowskiego, w prze­
myskim przez Słabo#*A, w miechow­
skim prze* Kota.

Po aresztowaniu -we wrześniu 1945 
roku członków wywiadu w woj. ślą­
sko-dąbrowskim, polecił osik. Strzał­
kowski zorganizowanie północnej siat­
ki Shboszowi I fti e zależnie od ni ego 
Kołowi. Tkrtganircowefd* wywiadu w 
Katowicach polecono Ralsklemu Euge­
niuszowi,

Następne pytania odnośną ełf ju l 
do działalności oskarżonego w ramach 
WiN-u.

Prcik,. Czy przejście Delegatury Sił 
Zbrojńych do WIN pociągnęło za so­
bą zmiany personalne na odcinku wy- 
wiadu7

Oski: U mnie nie. , '
Prok.: Kjcdy oskałiony otrzymał od 

Nlcpokółczyckiego polecenie zorgani­
zowania sieci Wywiadowczej na Po­
morzu i w Polsce centralnej ?

Osk.: W styczniu 1946 r.
Na iym rozprawa *ostaje przerwa­

na do dnia. następnego. W dalszym 
ciągu będzie zeznawał osk. Strzał­
kowski.



Nr. 220 „ R O B O T N I K " iaan str. s
9

U progu nowego
roku szkolnego w stolicy

Wojewódzka narada aktywistów
PPS i PPE R iew ow lo

W  wojewódzkiej naradzie PPS łącze obu partii zobowiązują sif
i PPR w Rzeszowie wzięło udział 
400 aktywistów obu partii z te­
renu całego województwa.

Referat programowy o uchwa­
łach ostatniej Rady Naczelnej 
PPS wygłosił członek CKW PPS 
tow. poseł Baranowski, podkre­
ślając tezę, iż jedynie jednolity 
front PPR i PPS oraz sojusz ro­
botniczo - chłopski moga zapew­
nić Polsce dobrobyt, spokój 1 ró­
wnowagę polityczna.

Z kolei pierwszy Sekretarz
W oj. Kom. PPR Kalinowski o-
mówił sytuacje międzynarodo­
wa, podkreślaiac role jedności 
klasy robotniczej w walce o zwy­
cięstwo demokracji i idei trwa-
łego pokoju. W  obszernej dys- j domości, że termin przyj mowa
kusji omawiano konkretne wy- nia zgłoszeń na trzeci turnus C.
tyczne współpracy w terenie. j SZ. P. przedłuża sie do dma 30 

W  uchwalonej rezolucji dzia-lb. m.
Woj. w rocław skie omawia

Uchwcsiy Rady Naczelne]

oczyścić swoie szeregi od ele­
mentów wrogich,WRN-owskich, 
sekciarskich i karierowdczow- 
skich oraz zacieśnić współpracę 
na terenie związków zawodo­
wych i rad zakładowych, otoczyć 
opieka organizacje młodzieżowe, 
OM TUR, ZWM, zasilić człon­
kami obu partii szeregi ORMO i 
wraz z nimi zwalczać zdecydowa­
nie niedobitki reakcji.

Contr. Szkota Partyjna
p rz y jm u je  z g ło s z e n ia  
d o  tin . 30 s ie r p n ia

Centralna Szkoła Partyjna 
przy CKW PPS podaje do Wia­

t y  ram ach om aw iania Uchwal Ra­
dy N aczelnej PPS zostaną wygłoszone 
w  w ojew ództw ie wrocławskim refe­
ra ty  w  następujących m iejscow o­
ściach 1 term inach:

Tow. Mgr, Siemek Józef w ygłosi 
refera ty  w  następujących  Pow iato­
w ych K om itetach: Bolesławiec —• 22 
bm., Szprotawa — 21 hm.. Żagań — 
18 bm., Kożuchów — 19 bm., Głogów 
— 20 bm.

Tow. S ekretatz  Pietrusiński Józef:

Świdnica — 12 bm., Jaw or — 13 bni., 
Lwówek — 14 bm.

Tow. Sekretarz Kruszewski Cze­
sław. Środa Śląska — U bm., Legni­
ca — 12 bm., Lubań — 13 bm., W o­
łów — 14 bm., Milicz — 15 bm.

Tow. Dr. Cżarnecki M ieczysław: 
OzieizoWiów — 11 bm., Strzejin — 
12 bm., B ystrzyca — 14 bm.. Je len ia  
Góra1 — 16 bm.

Tow. Mgr. W ierzbicki Tadeusz: 
Syców — 15 bm., O ław a — 17 bm., 
N am ysłów  — 16 bm.

f

Sytuacja nieco lepsza 
a le  nadal jeszcze trudna

Źbiiżająey się rok szkolny a ie  przyniesie W arszaw ie w zasadzie po* 
w ażniejszych zmian. O gólha ilość-szkół pow szechnych pozostanie ta  sa ­
ma. -N ie przew iduje się również znaczniejszego pow iększenia ilości e ta ­
tów nauczycielskich, k tórych  w  ubiegłym  roku było przeszło pó łto ra  ty ­
siąca. O gólhie biorąc, W szkołach początkow ych, a  m ow a tu  p rzede w szy­
stkim  o pow szechnych, całkow ita ilość uczni u trzym a się  nadal w  g ran i­
cach 50—52 tysiące. , ..

Zebrania Dzielnic i Kot
UW AGA DZIELNICA ŚR Ó D M IEŚC IE

Komitet Dzielnicy „Śródmieście11 
wzywa wszystkich towarzyszy, za­
trudnionych podczas akoji przedw y­
borczej i wyborczej do Sejmu na te ­
renie Dzielnicy „Śródmieście11, do s ta ­
wienia się w dniu 16 bm. o godz. 17 
w lokalu Dzielnicy, Mokotowska Nr 
51/53.

D ZlflLN tCA  PRAGA CENTRALNA
D nia 14.8 rb . o godz. 19 odbędzie się 

zebranie przew odniczących i 
Zarządów

W  V r o c z n i c ę  i 
ś m i e r c i
Stanisława Dubois

Stołeczny Komitet OM TUR 
komunikuje, że w środę dn. 20 
bm. wieczorem wyiedzie z W ar­
szawy do Oświęcimia delegacja 
OM TUR, która w V rocznicę 
śmierci tow. Stanisława Dubois 
złoży wieniec n a  miejscu strace­
nia.

Zgłoszenia tow. tow. przyjmu­
je do dnia 16 bm. Stołeczny Ko­
mitet OM TUR, ul. Mokotow* 
ska 24 (tel. 86652) w godz. 10 

18.
Wyjazd dn. 20 bm. wieczorem, _________ ...

powrót do Warszawy dn. 22-go & “ « że dnia 16 bm' SekreUr,at 
bm. rano. Zniżki kolejowe 50%.

Obrady
aktywu związkowego
P P S  f M Ffl?

W dniu 11 bni. obradow ali w War* 
tiraWsklcj Radzie t\v .  Zawodowych, 
działacze związkowi PPS i PPR, re ­
prezentujący wszystkie Związki Zawo­
dowe stolicy. Obradom  przewodniczył 
ob. Popiel, przewodniczący' W arszaw ­
skiego Oddziału Zw. Zawodowych P ra ­
cowników Budowlanych.

Zebrani wyrazili solidarność z 
uchw ałam i Itady Naczelnej PPS z dnia 
30.0.1947 r. stw ierdzając, że są  one 
wielkim krokiem naprzód we wzmoc­
nieniu i zacieśnieniu w spółpracy m ię­
dzy obu partiam i. Postanowiono o r ­
ganizować stałe żebrania działaczy 
związkowych obu partii. Na zakończe­
nie zebrani uchw alili rezolucję, W k tó ­
rej Stwierdzają, i t  wszelkie zakusy 
reakcji fO ibłją się O jednolitą po ­
stawę mas pracujących. Ponadto, 
św iadom i celów, jakie  Staw iają sobie 
obie partie , zebrani przyrzekają soli­
daryzow ać się z nim i oraz realizować 
je  w praktyce dnia codziennego, 
partii,

Z e l i r o f t l e
lustratorów spotecznych

W  dniu 14 bm. (czwartek) o godz.
16 w  gm achu BdK, w eail Rady 
M iejskiej (2 p.) odbędzie Się zeb ra­
nie lustratorów  społecznych.

Obecność obow iązkow a pod rygo ­
rem partyjnym .

Rejestr;c a czitmkśn
D z ie ln ic y  M o k o tó u )

W szyscy Tow arzysze Pepesow cy za­
m ieszkali n a  teren ie  D zielnicy M okotów 
i F o rtu  M okotów ja k  rów nież p rzynależni 
do K ół fabrycznych  (Zakładów  pracy) 
znajdu jących  aię n a  teren ie  M okotowa 
w inni zgłosić się do S ek re ta ria tu  D ziel­
nicy, ul. Chocimskd 4 celem  re je s trac ji, \

R e je s tra c ja  odbyw ać się będzie codzien­
n ie , {locźawszy od 18 sie rjm ia  t \  b. W go­
dzinach od 14 do 19 i trw ać będzie do 
d n ia  15 w rześn ia  1947 r. P rz y  re jes trac ji 
należy  okazać leg itym ację  partyjni?.. Nie
zare jes tro w an i w tym  term in ie  zostaną t , i  •
autom atyczn ie  sk reślen i z  lis ty  członków W ltlu Z y  W  partii.

BARAKI —  TO KROPLA 
W  MORZU

Trudności lokalow e tak  typow e dla 
sytuacji erkoiniotw a stołecznego zo­
staną w pew nym  m ihim ałnym ifesz- 
tą  n iestety  stopniu rozwiązane. W  no- 
w o-wybudowanym  baraku przy  u!. 
P iłsudskiego znajdą pom ieszczenie 
dw ie ośm io-kbwows szkoły powsz. 
N r 2 z M arszałkow skiej 55 i Nr 45 ż 
Hożej 13. Poza tym dw ie dalsze azko 
ły  pow szechne 38 i 75 przeniesione 
Zostaną do baraków  W ogrodzie Sa­
skim. .

Zmiany te  pozw olą na rozładow a­
nie sy tuacji W tych budynkach szkol­
nych; k tó re  W ubiegłym  roku służy­
ły  jednocześnie paru  różnym ssfto.* 
łom. W  domu na  ul. Hożej 13, gdzie 
m ieściły się w ubiegłym  roku trzy  
szkbły, obecnie pozostanie tylko jed ­
na  (Nr 40). W  początku listopad*  zo­
stan ie  o tw arta  poza tym  w  gm achu 
przy  ul, W oronicza 8 (Mokotów) 
nowa ośm ioklasowa szkoła pow szech­
na z 10 dużym i salam i lekcyjnym i.

Oczywiście w szystkie te zm iany są  
przysłow iow ą kroplą  w morzu. Je d y ­
nie może na Powiślu sy tu ac ja  lokalo­
w a jes t mniej w ięcej zadaw alająca. 
Żoliborz i  śródm ieście (nie m ówiąc 
o innych dzielnicach) w dalszym  cią­
gu będą narzekać n a  brak  dostatecz­
nej ilości lokali i na w ynikające stąd  
trudności w  nauczaniu.

& KLAS 
W  SZKOLE POWSZECHNE?

P o w a ż n ie js z ą  zm ianą W szkolni­
ctw ie początkow ym  stanie się już w 
ubiegłym  roku zapoczątkow ane p rze­
kształcanie szkół powsz. siedm iokla­
sow ych na  ośm ioklasowe. W  zbliża-

sek re ta rzy  
Kół Terenow ych D zielnicy 

C entr. im. S tefana Okrzei w lokalu przy 
Ul. Szwedzkiej 2/4.

Obecność obowiązkowa.
D nia 14.8. rb . o godz, 17 odbędzie się 

posiedzenie K om ite tu  P ra g a  C entralna 
P P S  im . S tefan*  Okrzei W lokalu Dziel 
fticy.

Obecność członków K om itetu  obow iąz­
kowa.

K om itet D zielnicy P ra g a  C en tra lna  P P S , 
iw iadam ia, że dn ia  16 bm . S ek re ta ria ' 

D zielnicy n ie  bfedzie czynny. Jednoczeń 
nie podaje  się do w iadom ości w szystkim  
czjonkom D zielnicy, że w sku tek  rem orttii 
lokalu b iu ra  i w zw iązku z  tym  ogTani- 

. czenia działalności S ek re ta ria tu , godziny 
• p rzy jęć  u legają  Zfnianie: Załatw ianie in*- 
! te resan tó w  odbyw ać się będzie od godz. 

10 do 17.
Stan tak i trwać będzie do d n ia  20 bm ., 

poczem przyw rócone zostaną dotychczas 
sowę godziny urzędow ania, a  m ianowicie 

,10 — 19.
D ZIELN ICA  NOW E - BRÓDNO 

D nia 14.8.47 o godz. 18 w lokalu  dziel­
n icy  PPH,  B iałołęcka 3, odbędzie się ze­
bran ie  aktyw ów  Pl*S i r l» R  n a  k tó rym  
przem aw iać będą  przedstaw iciele obu 
p a r tii. *

KOŁO S. O. K . WARSZ. ZACH,
Koło S. O. K . p rzy  K om itacie W arszaw a 

Zachodnia zaw iadam ia W ęzeł W arszaw ski, 
lew obrzeżny i placów ki na  linii W -w a — 
W ark a  — Skierniew ice — ŁoW ic^ że Od­
będzie się zeb ran ie  ogólne dn. 14.8 bm.
D godz. 15 w św ietlicy  D w orca Głównego. 
Dbechofić obowiązkowa.

SPÓŁDZIELCY WOLI,
D nia 14 btn. o godz. 17 W lokalu Dziel­

nicy ul. O grodow a 39;41 odbędzie się ze­
b ran ie  N r. 2.

Obecność w szystkich Spółdzielców pod 
rygorem  p a rty jn y m  obowiązkowa.

Z życia terenu
T P S  — PC K  liOŁF,TAMŻE 

WAMSKAWA — ZAClIÓB
W  Utuu 12 h. m. odbyło się  WspólU* 

żebran ie  aktyw ów  P P S  i P P R  K olejarzy  
W arszaw a - Zachód.

Uchwalono rezolucję, k tó ra  mówi m. iii,, 
że zebran i dołożą Wszelkich sta rań , aby  
na  te ren ie  kolejow ym  W arszaw a — Za­
chód K oła  obu P a r t ii  zgodnie W spółpra­
cow ały d la  P o lsk i Ludow ej.

OBMAłJY AKTVW U W K O N IN IE
W  K oninie odbyła sio dn. 7 bm . k o n ­

ferencja  Pow iatow y go K o m ite tu  P P S  w 
spraw ie uchw ał łla d y  N aczelnej. R e fc tc t 
w ygłosił tow . m gr. T ursk i.

P o  w ysłuchaniu  re fe ra tu  w yw iąeała .się 
ożyw iona dyskusje . Zebranie zakończono 
odśpiew aniem  „C zerw onego S ztandaru11.

Usunięcie z Partii
Wojewódzki Komitet PPS W 

Poznaniu, rzecznik kontroli par­
tyjnej — podaje do wiadomości 
ogółu towatzyszy, że prawomoc­
nym wyfokiern sijdu partyjnego 
skazani zostali na wydalenie z 
partii: ob. Edward Gabiś zamie­
szkały w Bydgoszczy i ob. W ła­
dysław Rychwalski. zam, obecnie 
we Wrocławiu za czyny nieety­
czne, oraz ob. Kazimierz Mos- 
kowiak, zamieszkały w Sremlu 
za brak dyscypliny i nadużycie

jącym  etą rpku  izkolnym  r.a teren ie  
W arszaw y będzie 87 ósm ych klas, z 
k tórych młodzież przechodzić będzie 
do ■szkoły średniej (czteroletniej). W  
całym okręgu w arszaw skim  szkól ta ­
kich (8-mio klasowych) będzie 120, 
tym, że w  następnym  już roku 1948- 
49) m ożliw ie w szystk ie szkoły  sied ­
m ioklasow e przekształcona zostaną 
W myśl now ej reform y.

Program y i podre.czniki d la  ósmej 
k la sy  są  już gotowe.

NAUCZYCIELI 
, JESZCZE BRAK

O gólnym  kłopotem  szkolnictw a 
jes t nadal -brak nauczycieli. P rzecięt­
ne  uposażenie w granicach 4—6 ty ­
sięcy  złotych n ie  zachęcało zbytnio 
do ob ieran ia  tego ciężkiego zawodu. 
Obechie, n a  tym  odcinku SprftW 
szkolnych, zaznacza się  w reszcie pew  
na  popraw a.

O żyw iona działalność w szelkiego 
typu sem inariów  i  zakładów  ksz ta ł­
cenia nauczycieli pozw ala m ieć n a ­
dzieję, że w  ciągu najbliższych paru  
la t ilość fachow ych sił pedagogicz­
nych zw iększy się do poziom u n ie ­
zbędnego minimum. Zainteresow anie, 
jakim  ostatnio młodzież darzy  tego 
rodzaju 6zkoły, je s t pierw szym  do­
brym  prognostykiem .

W  okolicach sto licy  sy tu ac ja  jed ­
nak  przedstaw ia etę Wciąż jeśzcźe 
żie. W  w oj. wanśzawskiffi około 100 
szkół je s t n ieczynnych w obec b raku  
sił nauczycielskich.

NIE TRW ONIĆ WIELKIEGO 
KAPITAŁU

W  W arszaw ie nie uczyło się  w  uh- 
roku szkolnym  ok. 10.000 dzieci. N ad­

chodzący rok nie w róży n iestety  je - 
szćze popraw y.

Liczba m łodzieży pozaszkolnej, b ę ­
dzie w ięc zastraszająco duża. Jed ­
nym z głów nych powodów • niemożłi- 
w iających w alkę z tym  stanem  rze­
czy, jes t brak jakiejkolw iek egzeku­
tyw y Wobec rodziców, n ie  w ysy ła ją­
cych sw ych dzieci do szkoły. N ie ­
którym  rodzicom czy opiekunom  zna­
cznie w ygodniej jes t np. w ykorzysty­
w ać sw e dzieci do ulicznego handlu 
niż posyłać je  do 6zkoły,

W  rezultacie młodzież m arnuje się  
w depraw ującej atm osferze ulicy. U- 
sunięcie przyczyn nieuczęszczania 
dzieci do szkoły jes t rzeczą fcardżo 
trudną, tym  niem niej jednak należy 
żrobić wszystko, by  jafcnajszybclej 
zrealizow ać rzucone hasłó: ośw iata
d la  w szystkich! (wk)

P rze ta rg  n ieog ran iczony
Dyrekcja Państw ow ej K om unikacji Samochodowej w W arszaw ie td. 

G ró je c k a  Nr. 42-a ogłasza pgzetarg nleogMraicZfflty w* demontaż 1 zwie­
z i e n i e  Ual istniejących, żelaznych ś.pod W rocławia, oraz budow ę zajezdni 
autobusowej przy ul. W olskiej Nr. 62, 64, 64-a W W arszaw ie Z zasiosówa* 
niem konstrukcji hal wymienionych.

P o d k ła d k i  przetargow e za zwrotem  kosztów oraz bliższe inform acje 
o irz y m a ć  m ożna w W ydziale Budowlanym Dyrekcji P. K. S. w W arszawie 
pi. Grójecka Nr. 42-a, II p iętro  pok. 56 W gódz. 9 — 11.

Oferty składać należy w W ydziale Budowlanym do dnia 29.8.47 godz. 
12-ta.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia O godz. 12,30. 10131

t *  f t  Z .  E  T

Okręgowa D yrekcja Dróg W odnych W Poznaniu, Ul. Mickiewicza 29 
ogłasza przetarg nieograniczony na w ykonanie robót Ziemnych 1 regula­
cyjnych przy realizacji przekopów  rzeki W arty  — na odcinku Administro­
wanym przez P. Z. W., Konin o km. 7.200 do 7.450 o kubaturze wykopu 
ok. 14.500 m3, oraz budow li reguł. faśzynoWych o kubaturze 9,800 Wl3 i w km. 
19.000 do  19.400 o kubaturze wykopu około 19.000 m 8, ofaz budow li reguł, 
faszynowych o  kubaturze 6.500 in3 i  m ateriałów  dostarczonych przez 
P. Z. W. — Konin.

Roboty w inny być rozpoczęte w ciągu 7 dni od  daty Zawarcia umowy, 
a zakończone do 15 grudnia 1947 r.

W ysokość odszkodowania umownego w przypadku opóźnienia tefm ihu 
ostatecznego wykonania roboty, bądź rozpoczęcia robót, wynosi za każdy 
dzień zwłoki z wył. niedziel i św iąt 0,1 proc. w aftości niew ykonanej w ter* 
minie roboty, o ile rzeczywiste szkody nie są wyższe.

W ysokość odszkodow ania umownego w przypadku hie dotrzym ania 
umowy wynosi 5 proc. ogólnej w artości roboty, o ile rzeczywiste szkody 
nie są wyższe.

Należność za w ykonane i przyjęte roboty będzie wpłacona rachunkam i 
częściowymi, w  ciągu 14 dni o A daty odbiofU tobół.

O ferent sk łada w adium w wysokości 1 proc. ogólnej ceny ofertowej. 
Na wadium będą przyjm ow ane obligacje Prem ibw ej Pożyczki Odbudowy 
K raju, gotówka, listy gw arancyjne banków  państwow ych, oraz zaopiniowa­
ne iisty gw arancyjne ihnycli banków  (Bank Handlowy, Społem, Bank Spół­
dzielczy i t. d.).

Przed złożeniem oferty oferent stw ietdza, że zaznajomił^ się z terenem  
robót, miejscowymi warunkami pracy, płacy, w arunkam i przetargu i wy­
konania robót i żć zgadza się na stosowanie tch bez lastrgeźeft. N adto ofe* 
renet, oferujący w ykonanie powyższych robót zohowiązahi są Wykazać się 
odpowiednim i dostatecznym  sprzętem .

Do oferty  winien być dołączony uw ierzytelniony odpis świadectwa, lub 
dowodu wymieniohego w § 3 rozp. Bady Ministrów z dnia 29.1.37 o dosta­
wach i robotach oświadczenie, źe w stosunku do oferenta nie zachodzą prze­
szkody przew idziane w § 5 tegoż rozporządzenia, Oraz, że będzie Się uważał 
za -związanego ofertą pod rygorem  u tra ty  w adium  do końca IX 4? r .  1 że 
pod tym  samym tygorem  zobowiązuje się w razić Utfźyrhanift się prży  prze* 
targu podpisać umowę.

Oferta sporządzona w przepisowy Sposób w inna być przesłana dtt Dyrek­
cji w term inie do dnia 25.6.1947 godz. ltl*ej.

Otwarcie ofert nastąpi o  godz. 10,3o tegó-ż dnia.
Przy przetargu obowdązują przepisy rozporządzenia Bady Ministrów 

t  dnia 29.1.37 Dz. U. R. P, Nr. 13-poZ. 92, Oraz Tymczasowe Przepisy Szcze­
gółowe do powyższego rozporządzenia zatw ierdzone Zarządzeniem Min, 
K ,m. z dn ia  30.9.38 r,

Szczegółowe waruftki przetargu wraz z podkładkam i tą  do nabycia 
: wglądu w Dyrekcji.

Dyrekcja zastrzega sobie prUwoi
1. swobodnego wyboru oferenta,
2. unieważnienia przetargu bez podania powodów,
3. że rozm iar robót wogóle, moźc być Zwiększony wzgl. zmniejszony 

ponad 25 proc.
4. podział robót między oferentów.

Dyrektor 
(•—) In*. I .  Łam bor

i 10126

A utobus 
na cmentarz wojskowy
na Powązkach

M Y K . zaw iadam iają, że począw szy 
od 15 bm w dni św iąteczne urucho­
m iony bętbsie sam ochód oznaczony 
literą  „X" od godziny 9 do zm ierzchu 
(co pół godziny) na  trasie  Pl. W ilso­
n a  — Cmentarz W ojskow y n a  Powąz­
kach.

OGŁOSZENIA DROBNE
Tow*. Ochocki Andrzej, sy n  Władysława,
Urodzony w 1902 roku. w yw ieziony w i9ut 
r. z B rześcia im W schód, o sta tn io  w 
CzerWcU ». r .  w idgiany W Wai-SzaWie, 
poszukiw any je s t  przez io n e  Ochocką Ali- 
he,, zam ieszkałą B ia ła  P odlaska , IŻ. N a­
ru tow icza 52.

ZYGMl N1A R rn n M IN A  poszukuje m a t­
ka  jego  kolegi W ładysław a K iersnow -
Skiego, k tó ry  poległ n ad  O drą 15.4.1945, 
w celu O trzym ania Inform acji o śm ierci 
syna  i m iejscu  jego  pochow ania. W iado­
m ości: Poczta  Santok, ta r ta k  Kierżr.ow- 
eka. looos
UNIEW AŻNIAM zagubioną k a r tą  re je ­
stracy jn ą  R K U  G rodzisk Mazowiecki nk 
nazw isko F rączkow iek  E dw ard . 10111

UNIEW AŻNIAM 
Wojtyńiak Jan,

skradzione  dokum enty. 
M ilanów ek, * M aja 3.

10116

UNIEW AŻNtAM  zgubioną k a rtę  rejestra­
cy jna  BK U , K ońskie. Znojek Tadeusz.

10118

UNIEWAŻNIAM karto rejestracyjną 
rt.KU., Garwolin. RybakoW ski Eugeniusz. 
Żelechów, Chłopickiego 21. 10120

ZAGUBIONA leg itym ację P P S  wytfc-.ą
przez K om itet, B artoszyce, ża łoba  Antoni 
uniew ażniam . 10124

ZGUBIONO dowód
StetanoW ska Zofia.

.kolejowy N r. 
Skierniew ice.

1036
10119

N o w y  re k o rd
na mistrzostwach
pływackich

Pływackie miatruoslwa Polski w 
Bielsku zakończyły się jeszcze jed­
nym nowym kobióryrn rekordem, k tó ­
ry uzyskały zawodniczki gliwickiego 
„P iasta111 w sztafecie 4 * 100 in. st. ki: 
Zekpół w składzie: Niedziclówna, Ko- 
łarówttg, Hulo-kówna t Kalctównft, ti- 
żyskał czas 6:46,2, stanowiący nowy 
rekord Polski wr tej konkurencji.

W ostatnim  dniu mistrzostw w kla­
sie m istrzowskiej nie było sensacji. O- 
to wyniki końcowe:

400 nt. st. dow. kobiet: 1) Bemów- 
n» (BBTS) — 6:29.5, 2) LiszkóWha 
(Piast) — 6:50,1. 2l)0 m. st. k la s . 'p a ­
nów 1) Szołtysek (Pogoń - - Kat.) — . 
3:02,1, 2) Krause (Piast) — 3:00. 3) Ja 
reokl (HCP) — 3:08,2. 1.500 m. S4.
dow.: 1) Ramola (Polonia — Byt.) — 
23:13,8, 2) Dzień (BBTS) — 23:34,5.

Ostateczna punktacja  ogólna w k la­
sie m istrz.: 1) P iast (Gliwice) — 172 
pkt., 2) BBTS (Bieiskot — 169 pkt„ 3) 
Polonia iB yęjk) — 122 pkt., 4) Pogoń 
(Katowice) — (6 pkt., 5) W arta (Po­
znań) —* 37 pkt. W arszaw ska „E lek­
tryczność" uplasowała się razem  z A- 
sirą  (Krotoszyn) na 12 i 13*tym m iej­
scu z 9 pkt.

O z f s

na Stadionie WP
Żonaci -  Kawalerowie

D zisia j o  godz. 17 n a  S tad io n ie  
(WIP ix izeg rane  zo s tan ie  sp o tk a n ie  
p iłk a rsk ie  m iędzy  te a m a m i złożo­
ny m i z  zaw odn ików  L eg ii i PoloniL  
W  m eczu  ty m  p iłk a rz e  żonaci zm ie­
rz ą  się  z k a w a le ra m i. T ego  ro d z a ju  
im p reza  b y ła  o rg a n iz o w a n a  w  K ra  
kow ie i zak o ń czy ła  s ię  sukcesem  
żona tych , zobaczym y ja k  będzie w  
W arszaw ie .

K aw a le ro w ie  w y s tą p ią  w  s k ła ­
dzie: S k ro m n y  —  S e ra f in , W ak s- 
m a n  — (Przygoda, S zczurek , M ilcża 
now sk l — M ordaTski, O prych , Swl- 
ea rz , S zu la rz , O chm ańsk i.

*W d ru ży n ie  ż o n a ty c h  z a g ra ją :  
B orucz — S zczepan iak , G rządzie! —  
W aśkó , B rzozow ski, W iśn iew sk i —  
Jaźn ie ld , S zym ańsk i, G órski, Wo- 
łosz, B rusk i.

D ochód  z  im p rezy  p rzeznaczony  
je s t  n a  z a k u p  sp rz ę tu  d la  ju n io ­
rów  L eg ii i Po lon ii.

tilEURZtDGWA TABELA WYGUANYCH
6-ty dzień ciągnienia IV-ej Klasy 

5 0 - t e j  Jub ileuszow ej Loterii
Wvgratis 500.099 zł. ta  Nr 6050 (pa­

dła w Warszawie).
Wygrane (m 100.000 zł na Nf Nr 188! 

3GÓ29 67X9.
Wygrane po 20.000 zl na Nt Nr 2981 

18314 18266 23421 06535 27567 28462
83426 83577 36268, 36295 36800 42019
54097 55574 56193 67680 60036 62867
65492 67875 70769 7W79 74257.

Wygrana po 10 000 zł na Nr Nr 1162 
1)63 1334 1524 2097 2640 3)61 5022 
5033 5702 6204 (589(7 8635 880! 9447 
9995 10822 11220 12629 15250 16348
17945 20597 209*1 22549 22817 23548
24480 24610 24771 30954 33725 34545
8098! 37043 37010 37847 88233 38320
38922 40192 40238 41387 42592 43124
45989 5089S 52578 53389 54091 54666
54834 55041 55055 57249 57294 57791
59539 59659 59695 61029 61922 62436
62853 64182 64253 64821 65609 65898
0639! 66976 68067 71497.

Wygrane po 5.000 zł
447 714 2131 3079 5359 6270 7244 

8166 0660 11292 12039 13801 14119
1446? 14534 15307 16007 10497 16775
17336 17738 18432 18029 19233 19419
19602 2(7227 20807 21480 22686 23990
24743 25472 25482 25849 26575 26690
27435 28531 28607 30587 31601 35493
36129 37510 37812 38723 39267 40434
43534 44043 44173 44445 44542 45800
48063 48281 51720 52179 52398 52444
53248 56129 55322 55889 56475 56938
57Ć2? 59438 59905 59956 60282 6(1323
60401 61722 01875 62329 63215 03970
65»33 86657 66835 66961 67077 07269
67319 67490 68129 68636 69911 71073
71291 73306 74272,

Wygrane po 3.000 zł.
1064 2328 2751 4580 5112 5500 6230 

6236 7083 7158 7873 7967 8709 10905 
11378 11448 11808 129^1 14375 14619
14907 16208 16429 16626 17060 18405
19295 19967 21329 21742 21768 22115
22309 22508 23118 Ź3785 2396(7 24091
24407 24583 25233 25639 25947 25998
27389 27408 27827 28241 28265 29133
29869 30375 30884 30995 31316 31674
31851 32528 3273? 32958 33121 33261
33303 34650 35312 85540 35584 36015
37080 37154 38125 41138 41938 42403
425Ó5 42940 43471 44123 45199 45408
45593 45683 45684 45928 *16339 46515
47228 47470 47548 48545 48918 49785
50911 51922 53927 54126 54444 B4853
54968 55908 56232 55839 56907 57073
58037 68165 58846 59871 59940 60658
60833 61488 61839 62102 64159 64292
65928 66471 66642 66877 67113 67255

67599 6945? ?!604 71787 72104 T2R50 
72993 “3437 74152 74281 747591 

balszy d ąg  wygranych po 2.000 *ł 
z 2-go dnia ciągnienia ”

39001 073 184 238 274 307
310 361 473 478 534 569 608 664 677
681 723 791 824 832 859 904.

60012 113 193 202 395 462 468 656 
677 806 808 823 845 852 940 61008 030 
091 183 219 231 259 324 335 353 360
459 561 601 742 762 785 793 920 944
974 62146 217 235 300 416 424 538 627 
052 670 854 870 920 931 947 960 63116 
214 219 314 356 385 405 469 496 497
526 542 578 702 739 775 806 832 850
64156 270 414 437 445 543 550 706 763 
836 834 883 65081 09? 109 241 302 354 
452 620 531 579 703 742 801 897 909 
947 977 66070 161 166 297 322 332 400 
506 870 873 900 934 67044 049 057 191 
239 245 361 459 540 678 694 699 766 
819 893 913 931 941 68186 188 196 200 
278 40? 506 586 623 680 715 726 795 
804 814 839 69085 093 165 230 320 535 
584 599 608 649 717 745 800 845 933 
973

70035 095 164 282 384 488 497 679 
714 736 771 789 801 86! 907 983 71101 
104 113 131 167 194 228 319 435 498
636 871 677 689 ?90 883 697 9o9 72003 
007 038 089 153 174 222 244 400 483 
511 581 642 645 749 78.5 902 973 73004 
067 074 107 113 158 176 220 279 313
341 301 364 413 552 673 08? ?11 720
842 869 970 998 74000 050 080 145 180 
219 277 295 334 359 196 443 555 570 
723 786 830 851 884 § lł 953.

W ygrane po 2.000 t ł  
z 3-go  dnia ciągnienia 

29 50 68 171 310 320 340 389 452
455 515 510 547 504 583 601 622 680
693 ?45 782 918 930 1161 200 206 223
303 372 380 388 553 564 570 630 645
066 688 695 697 939 942 944 945 956
2017 020 028 044 065 078 335 380 411
460 611 691 713 707 854 869 882 941
984 3018 043 123 141 273 28? 332 420
456 504 511 537 627 644 761 770 911
915 4077 118 136 161 187 204 218 467
475 480 510 523 559 574 579 611 795
896 913 955 5075 103 140 160 178 205
232 292 345 393 406 530 543 572 588
6R2 7l3 738 702 809 933 874 6028 205 
255 303 314 352 399 410 420 437 448
503 511 522 537 572 580.584 592 709
830 859 871 974 987 7054 123 243 278
311 336 457 408 513 523 621 707 781
912 937 80)3 068 154 226 336 331 582
599 721 722 723 735 775 795 824 882
893 932 954 9081 108 109 139 149 160
183 234 241 300 389 445 485 519 528
634 579 589 613 653 810 827 884.

Dalszy dąg wygranych po 2.000 zł podany b?d?!e jutro

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  PHENUMKBATA MIESIĘCZNA 59 UL
Ogłoszenia d ro b n e : osobiste, poszukiw ania rodzin , zguby po żt 30 za w yraz H andlow e po zł 26 za wy- 
reu Poszukiw anie pracy po zł 10 za w yraz. W tekście redakcy jnym  do 100 mm zł 90; od 101 — 200 mm
*1 110 i pow yżej 200 nur. zł 180 za 1 mm szerokość jednej szpalty . Za tekstem  do 100 mm zł 60! od
101 — 200 mm zł 75: pow yżej 200 mm zł 90 za 1 mm szerokość jednej szpalty . Nekrologi do 50 mm 
zł 60; 51 —' 100 mm zł 75: 101 — 150 mm zł 90; powyżej 150 mm zł 120 za 1 mm szerokość jednej szpalty . 
Za niedziele 1 św ię ta  dolicza sle  80 proc. Za t -r minowy d ru k  ogłoszeń A dm in istracja  n ie  odpow iada.

OUfiOSaifir tA u ra iY JM U jA : Uemr Biuro Ugi 1 K ftl. Sp. Wya. „W iedza" odrttlni » Warszawie, Jerozolim skie U l lei. SK-Mt

Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszak'. Warszawa. Wspólna 60,' teł, 865-26; Spółdzielnia Pracy Kolporterów „Kzpress". Raftyńaka  
Targowa 58 y

i f c D A G U J E  K O M 1T E I £ i 07218 N»M  „jem  &póMrfrial WjiUnrak**] „WIEDZA*, Druk, Spółdzielni WydawnlcreJ „WIEDZA- -  „ R o b o ta * -  nr. 1.



S łr . . R O B O T N I K " 220

Młbdzież polska
na festiiralu
cc/ f * c * c i d e e

*

Rewolucyjny zryw polskiego proletariatu
Krwawa środa — 15 sierpnia 1906 r.

rew ohicP olski ru d . —c  v  
lS 08 'o

r rosyjski, p c^vs^ łfi d^Jj^ał w ę l ^ -  
ici 'x ruchem  rew olucyjnym  TosyJ-

Ly, który w 
„]ł caSrza.

bór _ 
noici 
skim.

Całe im perium carów  znalazło się
pod obstrzałem  rewolucjonistów, k tó ­
rzy pod jęli w alkę ze znienawidzo­
nym  system em  rzędów  carskich w  
imię w olności politycznej i społecznej 
św iata pracy.

Podczas, gdy  w  Rosji ostatnim  po­
tężnym zrywem w alczącej k lasy  ro ­
botniczej było grudniowe pow stanie 
m oskiewskie 1905 r.( zakończone wy-

W I E Ś C I  Z

(nąordowanlem ponad 1000 robotników  
rosyjskich bohaterskiej załogi Pries- 

' fńy, w  Polsce ruch rew olucyjny trw ał 
jeszcze w  niezm niejszonym  natęże­

n iu  przez cały rok 1906 i część roku 
1907.

Rewolucyjne ostrzeżenie
1T|7dniu 15 sierpnia, 1906 r. na  tere- 

nie całego k ra ju  dokonano licz­
nych  zamachów na  policjantów  1 żan 
darmów, w dniu tym  — jak czytamy 
w odezwie C entralnego Komitetu Ro­
botniczego Polskiej Partii Socjalisty­
cznej z dn ia  18 sierpn ia  1906 r......
„Kula rew olucjonisty  zaśw istała groź 
nie, ostrzegawczo i karząco w pow ie­
trzu dusznym od ucisku i gw ałtu".

| Gdy rozpędziwszy Dumę cartską, 
i horda czynow nicza mobilizowała srę 

do nowego najścia na Rosję, gdy  i u 
nas w Poleca oczekiwać trzeba było 
rozjuszenia się represji, rzuciliśmy 
jej u  siebie groźne ostrzeżenie. „Re- 

i w olucja — przypom inaliśm y — jest 
! żywiołem, k tó ry  musi zdruzgotać i 
i  zdruzgocze w proch s ta ry  porządek, 
i  B rytany carskie, k tó re  spróbują  wie- 

szać się u  jej odzienia, kąsać ją z 
i tyłu, k łapać je j zębami koło gardła, 

zostaną zaiste śm iertelnie ranione".
W  tej atmosferze gw ałtu i ucisku 

„Krwawa środa" s ta ła  się gromem 
zem sty ze  strony walczącego o sw o­
je św ięte praw a proletaria tu  po lsk ie­
go, gromem, k tó ry  ugodził w ielu wro 
gów klasy  pracu jącej i narodu po l­
skiego.

W  dniu 15 sierpnia najw iększe n a ­
silenie przybrały  zam achy dokonane 
przez członków O rganizacji Bojowej 
w W arszaw ie 1 Łodzi.

PROTEZY DLA INWALIDÓW 
Polska otrzym a ze Stanów Z jedno­

czonych ogółem 5 tysięcy protez róż­
nego rodzaju. Do tej pory  nadeszło 
dw a ł pół tysiąca, pozostałe dwa i 
pół ty siąca nadchodzi drobniejszym i 
partiam i.

Obok w ytw órni p ryw atnych Polska 
posiada 3 państw ow e fabryki protez 
w  W arszawie, Krakowie i Poznaniu. 
Fabryka w arszaw ska w yprodukow ała 
przeszło 1.000 sztuk protez, obuwia 
o rt- redycznego i innych aparatów. 
F abryka poznańska w ciągu osta tn ie­
go półrocza w yprodukow ała 612 pro­
tez, 551 par obuw ia ortopedycznego 
1 267 innych aparatów . W ytw órnia 
k rakow ska w yprodukow ała 289 prp- 
tez i 257 par obuw ia oraz 265 innych 
aparatów  ortopedycznych.

P. BLUMENTAL GOŚCIEM 
WARSZAWY 

Przyjechał do W arszaw y znany pu­
b licysta am erykański, p. Blumental, 
redak tor now ojorskiego pisma PM.

P. Blumental, po dokładnym  zw ie­
dzeniu Polski i zaznajom ieniu się ze 
stosunkami, ma zam iar w  cyklu re ­
portaży odpow iedzieć na oszczerczy 
artykuł b. am basadora am erykań­
skiego w Polsce, p. Bliss Lane. 

W YSTAW A GRAFIKI CZESKIEJ 
W  POZNANIU 

Projektow ana w  W arszaw ie w M u­
zeum N arodowym  w ystaw a Grafiki 
C zeskiej o tw arta  zostanie najp ierw  
w Poznaniu, później w Krakowie, a 
dopiero na jesieni w W arszawie. O- 
tw arcie w ystaw y w Poznaniu nastą­
pi- około 1 w rześnia r.

NOWE SKLEPY SPÓŁDZIELCZE 
• W  ciągu pierwszego kw artału bieżą­

cego roku powstały 604 nowe sklepy 
spółdzielcze, w tym 149 sklepów b ran ­

żowych. Liczba sklepów spółdziel­
czych, powstałych w ciągu drugiego 
kw artału br. jest jeszcze większa, wy­
nosi bowiem 1.376 sklepów, w tym 
400 branżowych.

Ponadto w ciągu drugiego kw artału 
powstało 158 wytwórni spółdzielczych, 
w tym 56 piekarni i 35 m asarni. 

CZECHOSŁOWACY W  POLSCE 
W dniu 20 sierpnia br. przybędzie 

do Polski wycieczka 80 Czechosłowa- 
ków.

Wycieczkę organizuje redakcja p i­
sma czeskiego „W szecbsłowiańska 
W spółpraca", które w każdym num e­
rze poświęca jedna, stronę Nowej Pol­
sce. Uczestnikami wycieczki są czytel­
nicy „W szechsłowiańskiej W spółpracy" 
w lwiej części byli więźniowie obozów 
koncentracyjnych.

W ycieczka zwiedzi T oruń, Gdańsk, 
Gdynię, Gniezno, Poznań i Leszno.

Wola staje pierwsza
| )  ierwszy sygnał do w alki dała ro- 

bociarska W ola. Około godz. 9 
rano przy rogatce w olskiej zabito po­
licjanta, k tó ry  pełnił służbę w  asy­
ście żołnierzy. W  kilkanaście minut 
potem rozpoczęła się strzelanina w 
różnych punktach m iasta, a  mianowi­
cie: na  ul. Solnej, M arszałkow skiej, na 
Nowym Swiecie, Pawiej, N atoliń- 
skiej, Hożej, Dzikiej, Oboźnej, S ta­
rym M ieście i na Pradze.

Dokonano też zam achów  bom bo­
wych. W  południe rzucono przez 
okno dw ie bom by do cyrkułu  po li­
cyjnego przy ul. Chłodnej w chwili, 
gdy w głów nej, eali kancelary jnej 
zgrom adzeni byli urzgcLniĆY Wraz z 
zastępcą kom isarza, z kilkom a rew i­
rowymi. W  w yniku eksplozji byli 
ranni, a urządzenie kancelarii uległo 
całkow item u zniszczeniu.

N astępnie rzucono bom bę na  W oli 
przy Sadurce.

Kruiauue represje
P  oniew aż zarpachy ©kierowane by- 

ły  w yłącznie przeciwko policji, 
i żandarm erii, przeto gubernator n a ­
kazał o godz. 12 w południe wycofać 
w całym  m ieście posterunki policyj­
ne i zastąpić je wojskiem, k tóre o - 
trzymało rozkaz rozpędzenia grom a­
dzących się tłum ów i strzelania do 
ludzi podejrzanych. Rozpoczęły się 
m asow e rew izje i  aresztow ania na 
ulicach. W e w czesnych godzinach 
w ieczorow ych ruch w  m ieście za ­
marł. Pozamykano sklepy, restauracje 
i cukiernie. N a ulicach słychać było 
tylko tę ten t koni, na  k tórych  patro­
low ały oddziały w ojska.

Robotnicza Łódź walczy
1VT iem niej krw aw y charak ter miały 

wypadki, jakię rozegrały się w 
Łodzi. Rozpoczęły się one dopiero 
wieczorem, a początek dało im za­
strzelenie policjanta na  ul. Piotrkow ­
skiej. W  jakiś czas później rzucono 
bomby do III Kom isariatu policji. 
W ybuch zdemolował budynek, zaw a­
liły  się  w  niektórych pokojach ścia­
ny i sufity. N atychm iast po eksplo­
zji pow stał pożar, k tó ry  zniszczył 
wszystkie dokum enty policyjne. Za­
bitych zostało 6 kozaków  i .3 rew i­
rowych. N astępnie rozpoczęła się 
strzelanina na całym  mieście, k tóra 
trw ała kilka godzin. Pozamykano 
sklepy, wycofano tram w aje, ulice o- 
pustoszały.

Poza W arszaw ą i Łodzią dokonano 
licznych zamachów w Płocku, gdzie 
zginęło 5 strażników  ziemskich, w 
Lublinie, Radomiu, Chełmie. Łowiczu, 
Kutnie, Szydłowcu, Gąbinie, Sokoło­
wie, M ińsku M azowieckim oraz po 
osadach i wsiach.

Ogółem dnia 15 sierpnia 1906 r. 
zginęło w Królestwie Kongresowym

35„ a rannych zostało 52 funkcjona­
riuszy caratu. Prasa zagraniczna po­
rów nyw ała „Krwawę środę" * nocą 
św. Bartłomieja.

M asowy terror m iał na  celu: oży­
wienie zuchu rew olucyjnego i oddzia 
łanie n a  społeczeństwo, k tó re  mogło, 
się przekonać •  gotow ości Partii do 
podjęcia w alki z każdym  gw ałtem  ze 
strony rządu carskiego, a jednocześ­
nie „Krwawa środa" m iała uśw iado­
mić policji carskiej niebezpieczeń­
stwo, n a  jakie  jest narażona prssjr 
pełnieniu sw ych funkcji na  terenie 
Królestwa.

Etap walki o w olność

I jeszcze jedno w w ypadkach 15 
sierpnia zasługuje na pódkreśle-

e.
Gdy fala zbrojnego buntu rozlała 

się w dniu „Krwawej środy" po ca­
łym kraju , przerażona policja i żan­
darm eria w ycofana została  z pola 
walki, a  jej m iejsce zajęło wojsko. 
I choć w yraźny był rozkaz władz 

party jnych , by w ojsko oszczędzać 
lecz ofiar nie udało się uniknąć. Z te ­
go pow odu czytam y W odezwie ,,Ro­
botnika" z dnia 18 sierpnia 1906 r.:

 Przy ostatniej akcji (15 sierpnia)
zginęło n iestety  i k ilku  żołnierzy. 
Starano się tej fatalności uniknąć 
Odezwą, skierow aną do w ojska, u- 
przedzano żołnierzy, by nie staw ali 
czynnie w obronie znienawidzonych 
ludowi siepaczy. N iektórzy żołnierze 
dali posłuch tem u wezwaniu. Tym nie 
stało się nic. I tylko w w ypadku ko­
niecznej obrony życia zabijano żoł­
nierzy"...

„Krwawa środa" by ła  jednym z 
etapów  walki Polskiej Partii Socja­
listycznej, walki tw ardej i n ieustęp li­
wej, prow adzonej w nadzw yczaj cięż. 
kich w arunkach w imię naczelnych 
haseł program ow ych Partii.

MIECZYSŁAW ZAWADKA

TEATR POLSKI (K arasia  2): W y step y  
gościnne O pery śląsk iej. ^

czw artek—godz. 18 „C yru lik  Sewil3ki , 
p ią tek  — godz. 18 „A ida” , 
sobo ta — godz. 18 „C arm en , 
niedziela — godz. 18 „C yganeria  .
I'KAT Ił KO AM Al TOSt I m

k o w sk a): f^odz. 18 „S zklana M enażeria • 
T rA T B  MUZYCZNY U. W- t* <UJ. K ró­

lewska 13): „Siedem  śmiechów głów nych * 
Początek godz. 19.

TfcATB M. O. ,,STUDIO" (ul. K arow a) 
Początek  godz. 18.30 „M ężczyzna" G. Za­
polskiej (p rem iera).

TEATR MALT (M arszałkow ska 81): 
godz. 18,Al „P y g m alio n " .

TEATR l*m V«7W H  TT '7 r„ „ n ’-l<’''Sn 
30): godz. 18 „Człowiek, k tó ry  szukał 
śm ierci” .

(EATR „JASKÓŁKA” (M arstalknw sfts 
d9): „Cztowigk z a .U ę ia " . Pocz. godz. 19.

„TEATR DZIECI WARSZAWY”  (Studio 
Karowo 31). V  czasie wakacji szkolnych  
teatr nieczynny.

PRASKI TEATR REWII (Zygmuntów* 
ska 8): Nieczynny.

TEATR „CpaUtSBJA” (yl. Szwedzka) — 
godz. 18: „*PBĘrJac!el przy jdzie  wleeao*
rem".

W OLSKI TEA TR BKW U (W olska l ) t
N ieczynny.

CYRK ar * — zbieg uJ. Mokotowskiej 
z ul. Polna. Początek - w zadatagien ia — 
godz. 19.30. W soboty 7  w niedziele — 
godz. 18.15, 19.30.

C S H C D
„ATLANTIC” (Chmielna 33) „P ięcia

zuchów” .
„POLONIA” (M arszałkow ska *8) 

„D ziew cząt* z b a le tu ” .
„PALLADIUM” (Złota 7/9) „Cienie 

przeszłości” .
„STYLOWY” (M arszałkow ska): „Mi­

łość n a  lekarstw o” .
„TĘCZA” (Suzina 4): „W esoły pensjo* 

n a t” .
„SYRENA” (Praga. Inżynierska 13):

„B ohaterk i P acy fik u ” .

99G Ł O S  B U  IM  M J “  Ki 1 (sifpniowy)
już się ukazał i jesł do nabycia  w kioskach 

„ C Z V T E  LIVK
Adres Redakcji i Administracji:

„GŁOS BUNDU” — Warszawa, ulica Targowa 40 m. 7.

Akcja społeczna w „Miesiącu Odbudowy* ‘
wzbogaci nas o 10 ogródków dziecięcych

Tegorocznym osiągnięciem  „Mie. 
siąca O dbudowy" (jest nim jak w ia­
domo w rzesień każdego roku) ma 
być, według wczorajszej uchw ały pre 
zydium St. R.N. stw orzenie wysiłkiem 
społecznym  10 now ych ogródków 
dziecięcych. M iejsca, gdzie m ają po­
w stać w yznaery BOS. W ykonanie 
tych uchw ał zostało pow ierzone 
Dzielnicowym Radom N arodowym 

W e w rześniu rb. zostaną też zorga­
nizowane zebrania publiczne DRN, na 
których zapozna się  mieszkańców  z 
planem  inw estycyjnym  m iasta na 
1948 rok i z  tym  co w w yniku jego 
realizacji pow stanie na terenie po­
szczególnych dzielnic.

N adto prezydium St. R.N. uchw ali­
ło m.in. przyśpieszyć przejęcie g run­
tów przy ul. Frascati w związku z po ­
trzebą przyznania odpow iedniego te ­
renu pod budow ę gm achu CUP-u. U- 
chwalono też ufundow ać sztandar dla 
O chotniczych Batalionów Pracy, p ra ­
cujących przy odgruzowaniu stolicy.

Ponieważ w dalczym ciągu obser­
w ujem y w  parkach m iejskich w ypad­
ki barbarzyńskiego niszczenia drze­
w ostanu i zieleni, prezydium  St. R.N. 
poleca służbie parkow ej egergicznie 
tępić tego rodzaju przestępstw a. Jed ­
nocześnie poleca Zarządom M iejskim 
zwrócić się  z apelem do w ładz M.O., 
x prośbą o  pomoc.

F ab ry k a  W y ro b ó w  M eta lo w y ch
*  Elblągu ni. Blacharska 1f

POSZUKUJE M ajstra do cynowni i cynkowni względnie absol­
wenta Szkoły Technicznej, który chciałby wykształcić się w tym fachu. 

W ynagrodzenie wg umowy zbiorowej dla Przem ysłu Metalowego 
Otrzymanie mieszkania służbowego możliwe

uu R A D IO
PIĄTEK 15 SIERTNIA

8,57 Sygnał czasu; 7,00 M uzyka (pły­
ty ) ;  8,00 D ziennik po ran n y ; 8,28 M uzyka 
(p ły ty ) : 9.00 N abożeństw o; 10,00 And. 
reg ionalna: 12,05 Muz. ludow a; 12,45 Aud. 
lite r  „B allada o sierpniow ym  odpuście 
Jcalw aryjskim ” E m ila  Zegadłowicza, w 
opr. R. Sadow skiego; 13,00 Muz. obiad, 
w yk. M. O rk iestra  P . R. pod dyr. St. R a- 
chonia ; 13,40 A ud d la  św ietlic w iejskich 
1. Słuch. 2. Odpow. na  lis ty  3. M uz.;
14.25 Aud. d la chorych w opr. K s. M. R ę­
k asa ; 14,40 T ea tr  W yobraźn i; 16,20 S łu­
chów. dla dzieci p. t. „ J a k  to  zielono b y ­
ło” w g baśni M. K onopnickiej; 15,50 
Muz.; 16,00 Zapow. dalsz. p ro g ram .; 16,02 
M uz.; 16,45 Z życia k u l.; 16,50 Aud. popoł. 
17,00 „Podw ieczorek p rzy  m ikrofonie” ;
18.25 Aud. rozr. p. t . „P o d a tek  i m iłość” ; 
18,50 Aud. li t .;  19,00 „U  naszych p rz y ja ­
ciół” ; 19.30 A ktualn. dźw ięk.; 19.50 I  
Konc. Sym f. z cyklu Sym fonia L. B eetho­
ven* w  wyk. Ork. Symf. P . R. pod dyr. 
Grz. F ite lb e rg a ; 21.00 Dzień, w iecz .; 21,30 
M uz.; 22,15 Aud. r o z r .; 23,00 O sta tn ia  
w iad .; 23.10 W iad. sp o rt.; 23,30 Muz. t a ­
neczna; 23,55 2  osta tn ie j chw ili; 24,00 
H ym n.

WARSZAWA II
9.03 Muz. pow 8?ną; 10,10 Aud. m uz.-po­

pu!. Sym f.: 11,00' Aud. poet. „P an  T ade­
usz” . cz. ylTi. drugi fragm . z Ii-ej 
księg i; 11,15 Aud. tan . w wyk. O rk. jazz .; 
14,05 R eport, dźw .; 14,15 Arie i p ieśni w 
w yk. I . C yw ińskiej; 15,30 Konc. m uz.- 
popul. i ta n .-ro z ry w k .; 16.00 Aud. lit.
„Imć W isełka” — opow. Z. K asprzak, 
cz. I ;  16,15 Konc. życzeń.

P r i e l a r i f
Ubezpieczahiia S-połeczna w Siedlcach, ul. Kilińskiego 14. ogłasza prze­

targ na budowę domu dla lecznictwa przy ul. Formińskiego 10.
Bliższe inform acje oraz ślepy kosztorys można otrzym ać w Biurze 

Ubt-zpieezaJni Społecznej w Siedlcach przy ul. Kilińskiego 14.
Oferty odpowiada iące trelści ślepego kosztorysu, w zalakowanej koper­

cie z napisem „Oferla na budowę doinu lecznictwa przy ul. Form ińskiego 10" 
należy składać do dnia 25 sierpnia 1947 r. do godz. 10-ej pod wskazanym 
wyżej adresem, gdzie również w tym samym dniu o godz. 10-ej rano na­
stąpi otw arcie ofert.

Do oferty  należy dołączyć:
a) kwit wpłaconego do KKO w Siedlcach Nr. konta 4 Ubezpieczalni 

Społecznej w Siedlcach, wadium przetargowego w wysokości 1 proc. 
sumy ofertow ej; >

b) Nr. karty  rejestracyjnej przedsiębiorstwa przemysłowego.
Ubezpieczalnia Społeczna w Siedlcach zastrzega sobie praw o wyboru

oferenta niezależnie od oferowanej sumy. oraz unieważnienie przetargu 
i praw o uznania, że przetarg nie dał wyniku, bez podania powodów 
i ponoszenia jakichkolw iek odszkodowań. 10104

S ą d  O k ręg o w y  w  Z am ościu  n a  
zasad z ie  a r t .  2, u s t. 2, p. 1 f, D e­
k re tu  z  dn . 17.X.1946 r .  (Dz. U st. 
R . P . N r  59/46) o g ła sza  o w szczęciu 
p o stęp o w an ia  sądow ego  p rzeciw ko  
W ojciechow i P isa rczu k o w i, s. P a w ła  
i M arii, z  d om u  S adow ska , u r. 7JV . 
1904 r., w ieś T ep tików , gm . Monia* 
tycze, pow . H rub ieszów .

K ażdy , k e m u  w iad o m y  je s t  p o ­
b y t o sk a rżo n eg o  W ojciecha P is a r-  
czuka, w in ien  pow iadom ić  o ty m  
najb liższy  p o ste ru n ek  M. O., celem  
z a a re sz to w a n ia  go  i  d o s ta rczan ia  
do w ięzien ia  w Z am ościu  do dyspo ­
zycji S ąd u  O kręgow ego  w Z am o­
ściu.

W iceprezes 
( ST .  M A T K O W S K I )

WIERA PAROWA (4 2 )  P rzek ład  Józefa  B rodzkiego

TOWARZYSZE PODRÓŻY
P O W . I E S C

’Ale Faina bynajmniej nie miała namiaru tak szybko kapi­
tulować. Przyszła, wzięła pod rękę Suprugowa, uprowadziła ze 
sobą, popychając go nawet ramieniem, a zdaje się, że nawet 
i kolanem... Julia szła za nimi, uśmiechając się. Obecność Fainy 
bynajmniej nie ciążyła jej teraz. Przeciwnie wzbudzała 
w. niej nawet jakąś przyjazną zażyłość dla Suprugowa, z któ- 
rjm  wymieniała raz po raz spojrzenia i uśmiechy, których treść 
była zrozumiała tylko dla nich samych...

Niestety, ten przyjemny spacer nie trwał długo, dlatego, że 
grzybów było mnóstwo, a wiadra szybko zostały napełnione aż 
po brzegi. Ale Faina znalazła pretekst. Powiedziała, że powie­
trze w lesie jest znakomite, a nawet ma lecznicze właściwości 
i że nie ma po co wracać tak szybko do domu, do dusznych wa­
gonów. Położyła się na skraju lasu na miękkiej trawie, w ciem­
nym i pachnącym cieniu, który zwiastował szybki zachód słoń­
ca. __ Oczywiście, nie zapomniała przybrać najbardziej, w jej
przeświadczeniu, ponętnej pozy. Julia i Suprugow skromnie 
usadowili się obok.

  Doktorze, — odezwała się Faina. mając zamknięte oczy.
— Czy doktór zawsze był taki jakiś nieżywy?

Suprugow zrobił minę, jak gdyby nie zrozumiał o co jej 
chodzi.

— Jakto nieżywy? — zapytał, wymieniając spojrzenie z Ju­
lią. — Odnosiłem zawsze wrażenie, że mam w sobie dość życia.

— Niestety, te wrażenia są złudne, — rzekła Faina prze­
ciągle.

Milczał, wobec tego znów zabrała! się do mego.
— Czy doktór kochał się kiedy?
—  Dosyć dziwne pytanie.
— Bo doktór jest doprawdy wyjątkowym zjawiskiem 40- 

let&i, łąąyfraler w aaHitsk 1 s t  ■£

Faina. Teraz wszyscy się żenią. 20-letni chłopcy mają już żony, 
a przynajmniej narzeczone, A czy doktór ma narzeczoną?

— Przecież nie jestem 20-letnim chłopcem. — żartował Su­
prugow. V

— O nie, nie, nie! — wołała Faina, przewracając się zręcz­
nie na puszystej trawie, by jeszcze bliżej przysunąć się. do nie­
go. Doktór musi odpowiedzieć na pytanie.

Julia słuchała tej rozmowy i patrzyła na niebo. Było pięk­
ne. Ani niebieskie, ani złociste. Jakieś przesiąknięte niezwykle 
subtelnym i łagodnym światłem, które działało niezwykle 
kojąco.

— Jest mi dobrze — myślała Julia, uśmiechając się niby 
to do nieba i do tej rozmowy i do jakiejś nieokreślonej nadziei, 
która rodziła się, czy też była dopiero gotowa zrodzić się w jej 
sercu. —- Jest mi bardzo dobrze.

— Ależ to kompletny tuman, ten nasz doktór — powie­
działa do niej Faina, gdy wrócili do pociągu.

Lena szybko szła ulicami znajomego miasta.
Zła była, że tramwaje przestały kursować, coś się tam przy­

trafiło na linii. Chciała możliwie najprędzej zgłosić się do głów­
nej kwatery pociągów sanitarnych i otrzymać listy, między któ­
rymi na pewno są listy od jej Daneczka. Mimo woli zwróciła 
uwagę na to, że na ulicach jest mało mężczyzn, spotyka się pra­
wie same kobiety. Na dworcach kolejowych jest inaczej, tąm 
sami mężczyźni w mundurach.

Oto doszła do głównej ulicy, ocienionej wielkimi, rozrosły­
mi kasztanami. Zwolniła kroku. Teraz przetnie tę ulicę, a w na­
stępnej przecznicy ukaże się dom, drugi od rogu, trzypiętrowy, 
szary dom, siedlisko jej krótkiego szczęścia Oto stoi taki sam 
jak przed rokiem, jak przed dwoma laty. Tylko jakoś zmarniał. 
Frontowe wejście nie jest tak samo eleganckie jak przedtem. 
Wydaje się nawet jakieś mniejsze, węższe...

Nie, później tu przyjdzie. Wpierw trzeba odebrać pocztę.
W zarządzie doręczono jej całą plikę listów i ze dwadzie­

ścia paczek i pism w opaskach. Paczki były niewielkie. Wsy­
pała je do plegs&ft. Szybko Riasrałstfa listy; dla oięj aie_by' 
&

Usiadła na ławce w pełnej kurzu ekspedycji i jeszcze raz 
przesortowała listy jeden po drugim. Oto list do Daniłowa, 
z adresu na odwrotnej stronie koperty widać, że od żony. Dru­
gi list do niego w dużej kopercie z pieczęcią Centralnego Ko­
mitetu Partii Jest list do doktora Biełowa z Leningradu. List 
dla Nadii, jeszcze jeden, drugi, trzeci — na pewno od narzeczo­
nego. Dla Bogejczuka ze dwadzieścia listów. Są listy do wszyst • 
kich, do wszystkich bez wyjątku, tylko do niej — ani jednego.

Wysypała listy do tego samego plecaka, przypięła go do 
ramion i udała się do swego mieszkania.

Może tam są listy? Zapewne pisał na adres połowy, a póź­
niej może zaczął pisać na adres domowy. Trzeba będzie dowie­
dzieć się w administracji domu i u sąsiadów.

Idąc równym krokiem, nie garbiąc się, ani się nie męcząc, 
niosąc dość pakowny plecak, szybko wbiegła na trzecie piętro.

Drzwi z zatrzaskiem. Mąż miał swój klucz, ale jakiś źle do­
pasowany, bo nie otwierał od razu. Lena zawsze słyszała, jak 
mąż manipuluje przy zatrzasku, chcąc otworzyć drzwi i umyśl­
nie nie szła, by mu pomóc; lubiła słuchać, kiedy ten niecierpli­
wy klucz obracał się parokrotnie w zamku.

Sąsiedzi nie mieli żadnych listów dla niej. Nie mieli też 
ani nafty, ani mydła, ani nici. Stare kobiety, które pozostały 
w domu, otoczyły Lenę i zaczęły opowiadać jej o wszystkim, 
czego im było brak. Wszyscy młodzi byli albo w wojsku, albo 
w fabrykach.

Lena niechętnie słuchała tych starowin i poszła do admini­
stracji domu. Ale tam także nie było listów. Wzięła klucz od 
swego mieszkania i, nie śpiesząc się, powoli szła schodami w gó­
rę. Nagle poczuła straszliwe zmęczenie. Z górą trzy doby nie 
spała, nie rozbierała się.

W pokoju wszystko znajdowało się na tym samym miejscu, 
gdzie zostawiła. Gęstą warstwą leżał na wszystkim kurz. Biała 
firanka pożółkła.

Niedopąlopy papieros leżał w popielniczce' — jego papieros.
(Dalszy ciąg nastąpi)


